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^ u d u / e n t g  

ł^sfiólnil Dom
Jedno lity  fro n t sta ł się znakom itą  szko łą  zb liżenia  ideolo­

gicznego obu partii robo tn iczych  na tle w spólnej p ra k tyk i, n ieza ­
leżn ie od  takich  czy  innych  trudności".

PPS-owcy i PPR-owcy Jędrze­
jowa, pracownicy skarbowi opo­
datkowali 6Kj w wysokości l,5*/» 
poborów przez okres 6 miesięcy. 
Zebrane fundusze przekazane zo­
staną na budowę Centralnego Do­
mu Zjednoczonej Partii Klasy 
Robotniczej.

*
PPS-owcy i PPR-owcy, praco­

wnicy Żarz. Gł. Centrali Rybnej 
w Warszawie, opodatkowali się w 
wysokości l®/« poborów przez trzy 
miesiące, z przeznaczeniem na 
ten sam cel.

*
Zbiórka przeprowadzona doraź­

nie wśród zebranych w Sopocie

(Józef Cyrankiewicz)

aktywistów PPS i PPR dała
9 385 zł,

*
Robotnicy Stoczni Gdańskiej 

niezależnie od ofiary złożonej 
przez Zw. Zaw. Pracowników Sto­
czniowych, zadeklarowali jedno­
myślnie złożyć na wspólny cen­
tralny gmach PPS i PPR dwa mi­
liony złotych.

*
Oficerowie • marynarze polskie­

go transatlantyku M/S , Batory" 
zadeklarowali, według n?deszłej 
z Nowego Jorku drogą r a d io w ą  
wiadomości, pół miliona złotych 
ną budowę wspólnego gmachu 
centralnych władz partyjnych.

Włoski
utrzymał siuój

Front Ludotuy 
stan posiadania

III p o w o j e n n y  Z j a z d  ZN M S

P ogrzeb  W in cen tego  P strow sk iego  
m an ifestacją  ludu  p racu jącego  Polski

II

C hadecy zd ob y li w ięk szo ść  
kosztem  partii burżuazyjnyrh

Korespondent rzymski „Robotnika", Władysław 
Rudnicki, telefonuje:

W środę w południe min. Scelba zakomunikował 
dziennikarzom, że „prawdopodobnie" podział mandatów 
do nowej Izby Posłów będzie następujący (cyfry w nawia­
sach oznaczają ilości posłów w poprzednim Zgromadze­
niu Narodowym):
Demokracja Chrześcijańska — 307 

(207)

W środę w  godzinach popołudnio­
wych odbyły się w Zabrzu uroczy­
stości pogrzebowe tow. W incentego 
Pstrowskiego. Na trasie, k tórą prze­
chodzić m iał kondukt pogrzebowy 
zebrały się tłum y miejscowego spo­
łeczeństwa. Ze wszystkich stron Slą 
ska zjechały do Zabrza niezliczone 
delegacje górnicze ze sztandaram i i 
wieńcami.

K ondukt pogrzebowy wyruszył z 
Domu K ultury  hu ty  „Zabrze". Ol­
brzymi orszak pogrzebowy otw ierała 
orkiestra szkoły Przysposobienia 
Przemysłowego w  Zabrzu, a za nią 
długim rzędem ciągnęły delegacje z 
wieńcami. Wśród nich widać było 
wieńce od m inistra przemysłu Hila­
rego Minca, od wojewody śląsko- 
dąbrowskiego, gen. Zawadzkiego, od 
kopalni „Jadwiga", od wojewódzkie­
go kom itetu PPR  i przodowników 
pracy braci Bugdołów.

Trum na ze zwłokami Pstrow skie­
go umieszczona była wysoko na

wojewoda śląsko - dąbrowski, gen. 
Zawadzki, woj. sekretarz P PI., tow. 
Sieradzki, wojewódzki sekretarz 
PPR tow. Ochab, oraz liczni przed­
stawiciele Związku Zawodowego 
Górników i zakładów pracy.

Przy dźwiękach m arsza żałobnego 
Szopena górnicy wnieśli trum nę ze 
zwłokami Pstrowskiego. Na cm enta­
rzu w Zabrzu nad mogiłą imieniem 
rządu pożegnał zmarłego wicemini­
ster Rumiński, mówiąc m. in.:

„Siła, k tóra prom ieniowała od
pierwszego górnika Polski, W incen­
tego Pstrowskiego ogarnęła całą 
klasę robotniczą. Pstrowski nie ży­
je, ale żyje jego wielka idea, ku k tó­
rej w dalszym ciągu zmierzać będą 
wielkie m asy ludu pracującego Pol­
ski".

Dalsze przemówienia nad trum ną 
wygłosili: imieniem Komisji Central 
nej Związków Zawodowych tow.
Szczęśniak, imieniem KC PPR  — 
tow. Ochab, imieniem CKW PPS i

platform ie, okrytej czerwonymi j kom itetu wojewódzkiego PPS. tow. 
sztandaram i, na podstawie sp o rzą - , Sieradzki, generalny dyrektor C Z

P- W., inż. Topolski, górnik współ­
towarzysz zmarłego i przodownik 
pracy Thiel oraz wielu innych

dzonej z brył węgla. Na trum nie roz 
postarty  był sztandar biało-czerwo­
ny.

Tuż za zwłokami postępowała naj 
bliższa rodzina zmarłego, a dalej de­
legacja przedstawicieli rządu w  o- 
s oh ach wicemin. tow. Salczewicza i 
wicemin. tcw. Rumińskiego na czele

W kondukcie postępowali również

downików pracy.
Przy dźwiękach m arsza żałobnego 

Szopena trum nę złożono w grobow­
cu. Uroczystości pogrzebowe, zakoń­
czono odegraniem „M iędzynarodów­
ki" i hym nu państwowego.

W dniach 18 i 19 bm. odbył się w Socjal is t ycznym Ośrodku S zk o le ­
n io w ym  w O twocku, I I I  pow ojenny walny zjazd  Z N M S .  N a  zdjęciu: 

prezyd ium  Zjazdu; przemawia tow. red. Arsk i  (Foto SA P )

Front Ludowy — 182 (177), 
Zjednoczenie socjalistyczne — (Sa- 

ragat) — 33 (51),
Blok Narodowy — 18 (71). 
Monarchiści — 14 (16),
Republikanie — 9 (21).
M.S.l. — (faszyści) — 6 
inni — 5. Razem 574.
Z powyższego zestawienia wynika­

łoby, że partia demokratyczno-chrze- 
ścijańska rozporządzać będzie w no­
wej Izbie Posłów większością 40 gło­
sów.

Robotnicy am erykańscy protestują 
przeciin skazaniu Lewisa

Strajk rofootnikóiu m ięsn ych  
trw a już dw a m iesią ce

NOWY JORK (obsl. w!.). Skazanie związku górników, amery­
kańskich i jego przywódcy, Johna Lewisa. n,a wysokie grzywny pie­
niężne za „zlekceważenie sądu" w związku z ostatnim strajkiem 
górników — wywołało powszechne oburzenie robotników Stanów 
Zjednoczonych.

Jest to już drugi wyrok w ciągu niewielu miesięcy, gdyż po­
przedni ogłoszony został przez tego samego sędziego w grudniu 
ub. roku.

Nałożona obecnie na związek gór- i

Tym samym potwierdza się naszć 
przypuszczenie, wypowiedziane jnż 
wczoraj wieczorem, że Demokracja 
Chrześcijańska odniosta zwyc jstwo 
kosztem innych partii prewicy i cen­
trum, które zostały w obecnych wybo­
rach zupełnie rozgromone. Partie le­
wicy natomiast, w porównaniu z wy­
borami poprzednimi, które miały miej­
sce w czerwcu 1946 r., utrzymały nie­
omal całkowicie swój stan posiadania 
iw Konstytuancie socjaliści Nenniego 
i komuniści mieli ostatnio 175 manda­
tów, do tego dochodzą dwaj republi­
kanie lewicowi z grupy gen. Azzi).

Jaskrawym potwierdzeniem powyż­
szej tezy jest wynik wyborów w Rzy­
mie, gdzie podczas wyborów rady miej 
skiej w październiku roku ubiegłego 
partie Frontu Ludowego uzyskały 
208.000 głosów, a obecnie 239.000.

Sukcesy lewicy w środkowych 
i północnych .Włoszech

ników grzywna wynosi 1.400.000 do 
larów. Lewis zaś ma zapłacić oso­
biście 20.000 dolarów. Kary te są 
dw ukrotnie wyższe, nż wydane w 
grudniu ubiegłego roku. ■

Wyrok na Lewisa spowodował n a­
tychm iastową reakcję wśród górni­
ków. Jeszcze przed ogłoszeniem wy- 
rcku  czw arta część ogolnej liczby 
400.000 strajkujących górników me 
powróciła do pracy w oczekiwaniu 
na wynik rozprawy sądowej, mimo, 
że umowa w sprawie uposażenia e-

Pakt polsko - radziecki 
ma dla nas uiartość uiieczystą

U ro czy s ta  akadem ia in R om ie*4
„Usiad zawarty w dniu 21.4.1945 r. był formalno-prawnym wyrazem 

wicłkiego przełomu, jaki dokonał się w stosunkach tniędzv Polską 
a ZsRk w rezultacie zwycięstwa w Polsce postępowei myśli' demokra­
tycznej" -  stwierdził wczoraj na uroczystej akadem ii'w  „Romie" tow.
min. Świątkowski.
W dniu 21 bm. w trzecią rocznicę 

podpisania układu o przyjaźni, pomo­
cy wzajemnej i współpracy pomiędzy 
Polską a ZSRR, odbyła się w Warsza­
wie, w sali „Roma", uroczysta akade­
mia.

W pierwszych rzędach zajmują miej­
sca: wicemarszałkowie Sejmu: ttow,
Szwalbe, Zambrowski, ob. Barcikow- 
ski, ttow Premier — Józef Cyrankie­
wicz wiceprem. Gomułka, ob. wice- Polsce postępowej 
prem Korzycki, marsz. Żymierski, j czn«j. 
członkowie Rządu m.in ministrowie [ 
tto\ Modzelewski, Osóbka-Morawski 
Skrzeszewski, przedstawiciele Wojska 
Polskiego, władz miejskich, organiza­
cji społecznych, zawodowych, młodzie­
żowych. Obecni są także członkowie 
Korpusu Dyplomatycznego z dzieka

Lebie-

P o s ie d z e n ie  Sejm u  
— 28 k w ietn ia

Marszałek Sejmu Ustawodawczego 
Wł. Kowalski ogłosił następujące
zarządzenie:

„Posiedzenie Sejmu Ustawodaw­
czego odbędzie się w dniu 28 kwiet­
nia r. b. o godz. 11".

Marszałek Sejmu Ustawodawczego 
(—) WŁ. KOWALSKI 

*
„Stałe karty  wstępu na sesję w io­

senną Sejmu Ustawodawczego będą 
wydawane przez Komendanta Straży 
Marszałkowskiej codziennie od dnia 
22 do 26 kwietnia r. b. w  godzinach 
urzędowych w gmachu Domu Posel­
skiego przy ul. I. Daszyńskiego 4 , 
parter, pokój 96, teł. Nr 86-299, 
wewn. 26.

Stale karty wstępu wydane na se- 
aję jesienną są nieważne,"

j nem korpusu — amb. ZSRR 
I diewem na czele, 
j Gdy milkną oklaski, tow. Świątkow­

ski rozpoczyna krótkie przemówienie, 
I mówiąc m.in.: „Układ zawarty w dniu 
,21.4 1945 r. był formalno-prawnym 
I wyrazem wielkiego przełomu, jaki do- 

s‘f  w stosunkach między Polską 
^ÓSRR, w rezultacie zwycięstwa w 

myśli demokraty

Termin — to form alność
Tow. inin. Modzelewski wygłasza 

Z kolei dłuższy referat, w którym cha­
rakteryzuje realizację układu polsko- 
radzieckiego, a następnie mówi:

„Wyobraźmy sobie Polskę z nieure­
gulowanymi stosunkami z ZSRR i Cze­
chosłowacją. Dzięki swej polityce za­
granicznej należy dziś Polska do naj-

y to o  spokoinych państw. Nasz pakt 
z Ż.SKR przyczynił się do ugruntowa­
nia sytuacji zewnętrznej i dlatego też 
jest przedmiotem ataków zachodu. Nasz 
układ ma charakter równoprawny, po- 
/walający na prowadzenie samodzielnej 
pchtyki oraz na utrzymywanie serde- 
r r n^p  stosunków z innymi państwa- 

■ • Pakt został zawarty na lat 20 i 
^ ° Ze yL  Przet,lużot>y Wydaje mi 
t nU Ze . ,wyrazicielem opinii nie 
tjlko rządu, ale całego narodu, jeżeli
9mrtalnv?’ n i  termm ien ma charakter ■ormalny. Dla nas pakt ten ma war­
tość wieczystą (oklaski, okrzyki: 
„Niech żyje Zw Radziecki), ubiegłe 
lata jeszcze bardziej przekonały nas o 
jego wieczystym trwaniu! (burzliwe 
oklaski, okrzyki: „Niech żyje sojusz 
polsko-radziecki!).

Po przemówieniu tow Modze­

lewskiego wchodzi na trybunę powita­
ny gromkimi oklaskami amb. Lebie- 
diew, który wygłasza krótkie przemó­
wienie. Podkreśla on wspólne pokojo­
we dążenia obu narodów i przekona­
nie, że współpraca polsko-radziecka 
wraz z innymi narodami demokratycz­
nymi ostanie się przeciw atakom im­
perialistycznym. Układ polsko-radzie­
cki jest jednym z najlepszych elemen­
tów, służących pokojowi świata.

Rezolucja i depesze
Następnie przewodniczący akade­

mią tow. min. Świątkowski odczytuje 
zgłoszony do prezydium projekt re­
zolucji, który m. i*i. stwierdza, iż 
rzeczywistość trzech łat — w życiu 
naszego państwa w pełni potwierdzi­
ła doniosłość historycznego znaczenia 
sojuszu polsko - radzieckiego.

Postanowiono także wysłać depeszę 
do generalissimusa Stalina i prezyden­
ta Bieruta.

W depeszy do generalissimusa Sta­
lina zebrani przesyłają wielkiemu 
przyjacielowi narodu polskiego i brat­
nim narodom w ZSRR najserdeczniej­
sze pozdrowienia.

W depeszy do prezydenta Bieruta 
czytamy m. te«n.: „Wytyczona orę- j
dzicm Prezydenta na I-szej sesji KRN j 
droga przyjaźni z narodami radziecki- i 
mi przym'oS'fa. Polsce najcenniejszy; 
skarb: wyzwolenie spod okupacji hi­
tlerowskiej. Mocne oparcie o 6iły po­
kojowe naszego sprzymierzeńca ZSRR 
oraz konsolidacja całego społeczeń­
stwa na gruncie polityk; realizowanej 
pod Twoim przewodem, daje nam po­
czucie całkowitego spokoju w pracy 
nad odbudową i rozwojem goopdar- 
czym oraz przekonanie o bezpłodności 
wszelkich prób imperialistów, wymie­
rzonych przeciwko pokojowi i suwe­
renności narodu. Zapewniamy Cię Ob. 
Prezydencie, że na historycznym szla­
ku przyjaźń; polsko - radzieckiej bę­
dziemy kroczyć niezachwianie dla do­
bra Ojczyzny".

m erytalnego została już zaw arta. Po 
ogłoszeniu wyroku , liczba s tra jk u ją ­
cych górników zwiększyła się do 
240.000.

John Lewis zalecił strajkującym  
górnikom powrót do pracy.

Wyrok sądu federalnego został tak 
że napiętnow any przez przewodni­
czącego AFL Greena, który wezwał 
władze adm inistracyjne do natych­
miastowego zawieszenia postępowa­
nia przeciwko związkowi górników i 
Lewisowi.

Oświadczył on, że robotnicy m ają 
pełne prawo do zaprzestania pracy 
i że zam iast karan ia związku górni­
ków władze adm inistracyjne po­
winny dołożyć wysiłków, aby osiąg­
nąć produkcję, która pokryje wszy­
stkie potrzeby narodowe.

Przewodniczący Związku Pracow ­
ników Przem ysłu Maszyn. Rolni­
czych G rant Oakes, w depeszach do 
prezydenta T rum ana i do m inistra 
sprawiedliwości Clarka, oskarżył 
rząd o wykorzystywanie praw a dla

celów reakcyjnych oraz stwierdził, 
że rząd ponownie używa swej w ła­
dzy przeciwko przywódcom robotni- ChafI poW:fkszyli swoje
czym prowadzącym słuszną walkę o si|y ale sta)o . ;</ nje kosztem le­

wicy, lecz pobitych zupełnie innych 
partii burżuazyjnych.

Szczególnie dobre wyniki uzyskał 
Front Ludowy we Włoszech central­
nych, a zwłaszcza w prowincjach Emi-

popraw ę życia robotników.

Strajk
w przemyśle mięsnym

Podczas gdy s tra jk  górników za- _  _̂______
kończył się, robotnicy p rzem ysłu ' lia i Toscania, gdz e 'otrzyma! znacz' 
mięsnego, w liczbie 100.00C, którzy j nie więcej' giosów’ aniżeli Chrzęści- 
domagają się podwyżki płac, s tra j-  j jańska Demokracja. Dobre są również
I r in o  11 i t  r len rti m io p in n  tXfieillra a  1#/%m .. .. . . l i .!       r t     T « i . > n .kują już drugi miesiąc. Wielkie kon­
cerny mięsne odm awiają spełnienia 
żądań robotników i usiłują złamać 
opór strajkujących. Rokowania m ię­
dzy związkiem zawodowym robotni­
ków przemysłu mięsnego, a wielkim 
koncernem  Arm our, rozpoczęte na 
zlecenie prezydenta USA nie dały 
wyników.

Zamach na działacza 
związkowego

D etroit poruszone zostało w iado­
mością o zamachu dokonanym na 
przewodniczącego związku zawodo­
wego robotników przemysłu samo­
chodowego, należącego do CIO, Wal 
te ra  Reuthera.

W krótce po przybyciu z posiedze­
nia kom itetu wykonawczego zwią­
zku R euther raniony został w swo­
im mieszkaniu przez nieznanego 
sprawcę, k tóry  strzelił przez okno | 
kuchenne. Rannego przewieziono do : Niesłychany zakaz 
szpitala, stan jego nie budzi jednak 
poważniejszych obaw.

wyniki na północy, w Lombardii i Pie­
moncie. w Neapolu, który był dotych­
czas twierdzą prawicy. Front Ludowy 
podwoił tam ilość swoich głosów.

Oświadczenie 
Sekretarza Zw. Zaw.

W wywiadzie udzielonym korespon­
dentowi International News Service, 
generalny sekretarz włoskich zw. za­
wodowych Di Vittorio (komunista) 
oświadczył, że partie Frontu Ludowe­
go gotowe są wziąć udział w rządzie, 
jaki utworzy się po wyborach. Zdaniem 
Di Vittorio, Włochy potrzebują teraz 
rządu nie jednej klasy, lecz gabinetu 
koalicyjnego, który reprezentowałby 
możliwie szerokie warstwy ludności. 
Byłoby to najlepszą gwarancją pokoju 
zarówno wewnętrznego jak i między­
narodowego.

W trzecią rocznicę paktu 
polsko-radzieckiego

W związku z trzecią rocznicą podpisania układu o przyjaźni, wza­
jemnej pomocy i współpracy powojennej między Polską a Związkiem 
Radzieckim, nadeszły z Moskwy do Warszawy następujące depesze:

Pan Bolesław Bierut, Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Warszawa.

Proszą Pana, Panie P rezyden cie , o p rzy ję c ie  m oich  p o ­
w in szo w a li w  zw ią zk u  z 3-cią rocznicą podpisania  układu  
o p rzy ja źn i, w za je m n e j pom ocy i w sp ó łp ra cy  p o w o jen n ej 
m ię d zy  Z w ią zk ie m  R adzieck im  a R zeczpospo litą  Polską, jak  
ró w n ież  m oich  serdeczn ych  życ zeń  d a lszych  osiągnięć  
w  d zie le  b u d o w y  siln e j, d e m o k ra tyc zn e j P o lsk i oraz um oc­
nienia so juszu  i p rzy ja źn i m ię d zy  n a szym i narodam i.

(—) M. Szwernik
Do Pana Józefa Cyrankiewicza, Prezesa Rady Ministrów 

Rzeczypospolitej Polskiej, Warszawa.
W  dniu  3 -ie j roczn icy  podpisania  u kładu  po lsko  -  ra ­

d zieck iego  o p rzy ja źn i i w za je m n e j pom ocy  p rze sy ła m  na­
rodow i po lsk iem u , R ządow i P o lsk iem u  i osobiście Panu. 
Panie P rem ierze , m o je  p rzy ja c ie lsk ie  pow in szow an ia , 
r .yczę  da lszego  um ocnienia sojuszu  i p rzy ja źn i m ię d zy  n a ­
szy m i kra jam i i sta łego  rozw o ju  i ro zk w itu  R zeczyp o sp o ­
li te j  P olsk iej.

(—) J. Stalin
Do Pana Zygmunta Modzelewskiego, M inistra Spraw Z a­

g ra n iczn y ch  Rzeczypospolitej Polskiej, Warszawa.
P roszę  Pana, Panie M in istrze , o p rzy ję c ie  m oich  p r z y ­

jacielskich  p o w in szow a li z  okazji 3 -c ie j roczn icy podpisania  
układu  o p rzy ja źn i, w za jem n e j pom ocy  i w sp ó łp ra cy  poivo- 
jen n e j m ię d zy  Z w ią zk iem  R adzieck im  a R zeczpospo lita  
Polską. J e s tem  p rzek o n a n y , że  polsko - radzieck i układ  
so ju szn iczy , k tó r y  p ra w d z iw ie  s łu ży  sp ra w ie  w sp ó łp ra cy  
m ię d zy  n a szym i k ra ja m i będ zie  i nadal n iezachw ianą pod­
sta w ą  p r zy ja źn i n aszych  narodów .

( - )  W . M o ło ło w

Front Demokratyczno-Ludowy zapo­
wiedział na niedzielę 25 bm. w Medio­
lanie manifestację dla uczczenia trze­
ciej rocznicy oswobodzenia północnych 
Wioch spod panowania Niemców i fa­
szyzmu. Władze zabroniły odbycia tej 
manifestacji.

Z ostatniej chwili

Zamach na lokal 
komunistyczny w Mediolanie

Jak podaje francuska agencja praso­
wa, w siedzibie partii komunistycznej 
w Mediolanie wybuchły bańki z ben 
zyną, powodując gwałtowny pożar. 
Wybuch nastąpił w czasie, gdy w gma­
chu znajdował się sekretarz włoskiej 
partii komunistycznej Longo Pożar nie 
jsociągną! za sobą żadnych ofiar, spo­
wodował natomiast poważne szkody. 
Wśród publiczności zgromadzonej 
przed gmachem powstała na skutek 
wybuchu panika, w wyniku czego kilka 
osób odniosło kontuzje.

W piątek 23 bm  
Rada N aczelna PPS

Posiedzenie Rady Naczelnej P P S  
zwołane na piątek 23 kw ietnia od­
będzie się w lokalu Stołecznego Ko­
m itetu PPS. M okotow ska 24. Począ­
tek obrad o godz. 10 rano.

Plenarne p o s ie d z e n ie  
CKW PPS

Dnia 22 kw ietnia rb. o godzinie 19 
odbędzie się w W arszawie plenar­
ne posiedzenie Centralnego Komitetu 

, Wykonawczego Polskiej Partii Socja- 
I listycznej.
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Wągb&trąj seiosliie
Q  GŁOSZONE wyniki niedzielnych wyborów pozwalają już na ocenę 

■ytuacji we Włoszech i na dokonanie przeglądu sił, działających 
w tym newralgicznym punkcie Europy. Trzeba stwierdzić, że Front 
Demokratyczno-Ludowy odniósł poważny sukces, utrzymując, a nawet 
powiększając swój stan posiadania. Sukcesu tego nia można mierzyć 
cyframi bezwzględnymi, chociaż i te świadczą o pogłębieniu świadomo­
ści włoskiej klasy robotniczej. Front Demokratyczno-Ludowy, wspólny ' 
front socjalistów, komunistów 1 grup postępowych zdał egzamin.

Poprzednie wybory do parlamentu włoskiego odbyły się przed dwo­
ma blisko laty, dnia 2 czerwca 1948 roku, kiedy kapitaliści włoscy, 
sprzymierzeni od Lat z faszyzmem, nie ochłonęli jeszcze po gwałtownej 
śmierci swego protektora — Mussollniega Watykan, niezbyt pewny, czy 
uporczywe milczenie w ciągu długich lat pogardy już wyszło z pamię- 
et dręczonych katolików, nie ośmielił się wówczas występować Jawni* 
do walki wyborczej. Również anglosascy protektorzy de Gasperi'ego dy­
skretnie tylko popierali chadecję.

Partie komunistyczna i socjalistyczna, Idąc do wyborów oddzielnie, 
■dobyły wówczas 226 mandatów. Jeśli weźmie się pod uwagę, te  zdra­
dziecka grupa Saragata oderwała potem od frakcji socjalistycznej 51 
posłów, — na to, co dziś jest Frantem Ludowym, przypadło wówczas 
It7  mandatów.

Według ostatnich wiadomości Frant Demokratycsno-Łudowy roz­
porządza już 182 miejscami w przyszłym parlamencie. Porównując 
więc cyfry bezwzględne, Front Ludowo-Demokratyczny poprawił swój 
■ tu  posiadania w stosunku do roku 194*.

Trio mówią suche eyfry, które trzeba wypełnić treścią bieżącej pe- 
Htyki, aby otrzymać niesfałszowany obras sytuacji

/"> HUZESCUANSKA Demokracja de Gasperfego korzystała w obec­
nych wyborach s jawnej, potężnej pomocy Watykanu 1 zjednoczo­

nych sił światowej reakcji. W tym szczególnym przypadku Watykan, 
któremu powinna przyświecać wzniosła Idea „Res sacra nr rer" (ubó­
stwo rzecz święta), ręka w rękę s przedstawicielami wyzysku wstąpił 
na barykady obrońców skazanego na zagładę ustroju kapitalistycznego 
przeciwko zwartym szeregom proletariatu miejskiego i wiejskiego. Do­
lary, zboże i pancerniki, ambony 1 konfesjonały, policję i żandarmerię 
■mobilizowano do walki z włoskim światem pracy. I to jeszcze uznano 
sa niewystarczające. Jak głosi nawet Giannini, przywódca faszystow­
skiej partii „Como Qualunque“, w Udine:; na 40.150 obywateli upraw­
nionych do glosowania, oddano ponad 50 tys. głosów. Takich fałszerstw 
Wyborczych znajdzie się wiele na sumieniu rządu de GaeperCego.

Pomimo tej bezprzykładnej presji. Front Demokratyczno-Ludowy 
wyszedł s  wyborów niepokonany. Zbyt wcześnie Jeszcze na szczegółową 
•nallzę. Fakt jednak, te  na rolniczym Południu, stanowiącym dotych­
czas domenę zlemiaństwa i duchowieństwa. Front znalazł w proletaria­
cie wiejskim nowego sprzymierzeńca. To zaś ma swój wyraz nieodparty. 
N A PARTIĘ de Gasperi‘ego glosowała bezideowa masa tdrobnomiesz- 

czańska, przerażona pancernikami 1 piekłem, a zwabiona blaskiem 
dolara 1 obietnicą zbawienia. Nie jest to armia, na którą zbytnio może 
liczyć światowy imperializm w walce z klasą robotniczą i chłopami. 
Pierwszy poważniejszy wstrząs polityczny przerzedzi szeregi chadecji.

Front Demokratyczno-Ludowy zmobilizował w swych szeregach ca­
ły świadomy odłam społeczeństwa włoskiego, którego nie zwiodą obiet­
nice i nie przerażą groźby.

Walka trw a dalej, mimo, że de Ga.;perl nadal posiada formalne pod­
stawy do kierowania państwem. Jest to walka o pokój i postęp. Jest to 
walka uświadomionej 1 zwartej masy robotników 1 chłopów z bez­
kształtną masą reakcji i drobnomieszczaństwa. Jest to walka z kapi­
talizmem. który tylko nieświadomym może wydawać się w swej obecnej 
fade Imperialistycznej, tak potężnym. Jest to walka, która toczyć się 
będzie na wszystkich polach, a której jedną z form były niedzielne wy­
bory we Włoszech.

Niemałą pomocą w walce proletariatu włoskiego, jak i proletariatu 
Francji, Anglii czy Stanów Zjednoczonych będzie wzrastający dobrobyt 
i  siła tych państw, w których złamano kręgosłup kapitalizmu i w któ­
rych świat pracy uchwycił Już ster rządów.
t    ..........  — '    . m .ii •
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Zbyt chętnie i zibyt szybko zapo­
m inają zarówno Imperialiści całe­
go świata kapitalistycznego, jak  i 
ich wierni wyznawcy spośród zwo­
lenników „trzeciej sały“ o roli, jaką 
odegrał Związek Radziecki w  czasie 
ostatniej wojny. Masy ludowe, a zwła 
szcza narody krajów, które wyzwoli­

ła Czerwona Armśa, pam iętają je­
dnak dokładnie, że Związek Ra­
dziecki był tym  ezynmifldem, który 
dając największy wkład do dzieła 
zwycięstwa nad hitleryzmem, urno 
żliwił Ich swobodny 1 niepodległy 
byt.. Jeśli dziś, po trzęch łatach od 
Bwycśęsrtwa, amgłoeesey imperiali­

ści saczują do nowej wojny przeciw 
ko Związkowi Radzieckiemu, jeśli 
dziś psychoza wojenna ogarnia nie­
które w arstw y krajów  zachodnich, 
— to w Związku Radzieckim nie 
myśli się o wojnie, natom iast p ra ­
cuje się nad odbudową zniszczone­
go przez faszyzm kraju. Przykład

Związku Radzieckiego, stojącego 
nieustraszenie na straży pokoju, po 
tęguje w iarę w pokój w m asach ki 
d owych całego świata. Przykład 
Związku Radzieckiego dodaje o tu­
chy walczącym o postęp w swoich 
krajach bojownikom wolności i przy 
czynią się do utrwalenia pokoju.

Trust mózgów radzi
Sesja Rady Naukouiej Ziem Odzyskanych

W czasie Tygodnia Ziem Zachod­
nich odbywały się w Krakowi* po­
siedzenia Rady Naukowej dla zagad­
nień Ziem Odzyskanych pod przewody 
nictwem tow. min. W. Wolskiego- 
Zjechali clę w Krakowie delegaci z 
vs-OT.ysr.kich stron Polski, wysłannicy 
poszczególnych ministerstw, profeso­
rowie uniwersytetów, fachowcy i eks 
parci, aby w pięknej sali Miejskiej

rzeczowo i beznamiętnie o doniosłych 
dla Ziem Odzyskanych, więc dla ca 
lej Peóski. kwestiach.

Rada Naukowa, której szósta z ko­
lei sesja odbyła eią teraz w Krako­
wie zawdzięcza swe powstanie dyr. 
Rajmundowi Buławskiemu, uczonemu 
statystykowi, który już w roku 1945 
powziął myśl zorganizowania ośrodka 
badawczego dla Ziem Odzyskanych i

Rady Narodo wej mówić spokojnie, 'project ton przedstawił rządowi, zy-

J e e s n m e  c S ' / f a r m t e  ( Z E w n c B a r w M )

Gen. de G aulle pod osłoną ty s ię  cy  żan darm ów  n aw ołu je  do k ru ­
c ja ty  p rzec iw  M arksizm ow i.

J e r m y  Ztxirui»«s
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nie dorośli

J e r z y  H o i f i c z
W etapie, który obetnie Jest na

kończeniu, stawialiśmy towarzyszom, drowców politycznych" i koniunktura 
członkom obu partii robotniczych, wy- listów.

promisowców, pseudohumamstów, „w{ współdziałali w kierunku jej realizacji.
Ludzie, którzy przyszli do Partii z po-

sokie wymagania etyczne. Mówiliśmy, 
te  legitymacja partyjna nie powinna 
dawać absolutnie żadnych przywile-

budek wszelkich innych, prócz ideo- 
Właśnie eliminacja- tych wszystkich wych, traktowali słowa o jedności or- 

którzy gdzieniegdzie ganicznej w umowie o jedności ćzia- 
sito weryfikacji lania jedynie jako trick taktyczny, pod

kategorii ludzi, 
przedostali się przez

jów, prócz przywileju bardziej inten- partyjnej, pozwoli przyszłej partii na naciskiem PPR. Dla tych ludzi reali-
sywnej pracy dla dobra ludowego podwyższenie wymagań etycznych 
państwa, wspólnego dorobku ogółu pra- wśród pozostałych członków Siła no-

Niewątpliwie, zdarzają się również 
wypadki, że pepesowcy, szczerzy jed- 
nolitoirontowcy, dojrzali ideo!og:cz-
nie i psychicznie do wspólnej partii, 
pragną zadokumentować swój entu­
zjazm dla sprawy zjednoczenia ruchu 
robotniczego i niezupełnie orientując

cujących w Polsce. Jeśli zdarzało się 
tu i ówdzie, że jakiś kacyk nadużywał 
legitymacji partyjnej dla celów osobi­
stych, to działo się to oczywiście

wej partii winna być pomnożoną siłą 
przodujących elementów obu partii do­
tychczasowych.

Obecny okres wspólnego marszu od

zacja tych zapowiedzi jest oczywistym się w sytuacji, rozpoczynają nowy 
zaskoczeniem. Wobec tego jednak, że tap „marszu do socjalizmu" na swoim
reprezentują element bezideowy, są 
gotowi zawsze i w każdych warun­
kach do najbardziej akrobatycznej 
wolty. Tak dzieje się z tymi ludźmi i

wbrew wytycznym wiadz partyjnych i jednolitego trontu do jednej partii, m. obecnie. Dla zatuszowania swojego u- 
kierownictwa partyjne niejednokrotnie in. ukazał bardzo charakterystyczne przedniego anty-jednolito!rontowego,

a tym bardziej anty-jednościowe.go 
stanowiska są dzisiaj „bardziej kato-

wyciągaly w stosunku do takich kacy­
ków konsekwencje — w zależności od 
przewinienia — od pozbawienia man­
datu a i  do wykluczenia z partu.

klasy robotniczej w Polsce owe wyma­
gania etyczne nie tylko nadal będą o-

zjawisko, jeżeli chodzi o niektórych 
członków PPS. W ubiegłym tygodniu 
byłem w kilku ośrodkach prowincjonal hecy, aniżeli sam papież". W obawie.

żc mogliby „nie nadążyć" — śpieszą 
się.

Bardzo słusznie powiedział na ten

nych i miałem możność przeprowadte-
Jasne, że w przyszłej wspólnej partii nia rozmów z działaczami i zwykłymi

członkami obu partii na Wybrzeżu, 
Dolnym i Oórnym Śląsku. Bodajże

małym odcinku. W tym wypadku ma­
my do czynienia z oczywistym niepo­
rozumieniem. Niesposób realizować 
socjalizmu w Pipidówku, socjalizm 
realizuje się w skali większej, co naj­
mniej państwowej.

Najlepszą usługę wspólnej sprawie 
wyświadczają ci pepesowcy, którzy 
swoją dojrzałość ideologiczną transpo­
rtują na jeszcze nie zupełnie dojrza­
łych. Obecny etap jest okresem dalsze­
go zbliżenia, zacieśnienia więzów,

bowiązywały, ale będą jeszcze ściślej dość powszechnie daje się zaobserwo-
temat na wspólnym zebraniu aktywu bliższego poznania się, wymiany po-

przestrzegane. Zjednoczona part a jest 
w stosunku do poprzedzającego okre­
su podziału etapem następnym, wyż­
szym i wymaga zatem również dosko­
nalszych form, wzmocnionej dyscypli­
ny i jeszcze bardziej troskliwego -do­
boru członków, a także większych w 
stosunku do nich wymagań. Wypowie­
dzi czołowych przedstawicieli obu nur

wać wśród kategorii pepesowców z 
nieprawdziwego zdarzenia niesłycha­
nie charakterystyczne zjawisko, wska­
zujące na oportunizm tych ludzi, któ- do ich 
rzy przyszli do partii bynajmniej me z 
pobudek ideowych. Już w poprzednim

w ojew ódzkiego PPR i PPS w  Krako­
wie, tow marszałek Zambrowski:

glądów, dyskusji, współpracy ideolo­
gicznej. 1 tak właśnie należy go poj-

,,Chcemy, aby miłość i przywią- mować. I tak właśnie należy go reałi- 
zanle pepesowców i peperowców  zować.

artykule („Ludzie wczorajsi i farbowa- c( pepesowcy, którzy traktują zjed- 
ne lisy", „Robotnik" Nr 98) pisałem o „„czenie jako likwidację czy po-

tradycji przeniosła się na 
nową partię. W ątpliwą usługę od­
dają sprawie jedności organicznej przez PPR — są szkodnikami i to trze

ba wyraźnie powiedzieć.

Oportuniści, - „likwidatorzy" PPS, 
propagatorzy „idei" pochłonięcia PPS

niektórych ludziach tego rodzaju. Roz-
tów ruchu robotniczego na setkach ze- mowy, na które obecnie się powołuję,
biań i wieców w całym kraju, wypo­
wiedzi działaczy dołowych i robotni­
ków, członków partyj podkreślają bar­
dzo mocno u progu nowego etapu wo­
lę budowy silnej nowej partii, bez 
szkodników, prawicowców, kanero-

Nowa partia będzie, jak powiedzie- 
Sprawie jedności liśmy na wstępie, partią silną, jedno- 

tą. Ażeby ten monolit, o który rOz- 
wszelkieh jego 
trzeba żelazną

chłonięcie PPS
wyrządzają też krzyw dę ci pepe- 
rowcy, którzy wykorzystują obec- biją się usiłowania 
ne zbliżenie do wciągania grup czy  wrogów, stworzyć,

potwierdziły moje przekonania.
Dla ideowych pepesowców przemó­

wienie tow. Cyrankiewicza i artykuł poszczególnych pepesowców do miotłą wymieść zarówno tych, którzy 
tow. Gomułki o nowym etapie ruchii 
robotniczego w Polsce nie były żadną 
niespodzianką. Ideowi pepesowcy ro- 

wiczów, kacyków, fałszywych trądy- zumieli, że taka jest właśnie logiczna
cjonalistów, farbowanych lisów, kom- konsekwencja jednolitego frontu i ry dla jednej i drugiej partii'\

PPR. W ten sposób jedności nie 
Zbudujemy. Droga jedności orga-

iuż dzisiaj w ten czy inny sposób, pod 
takim czy innym hasełkiem, usdują

nicznej wiedzie przez tworzenie marszowi ku jedności przeszkodzić, 
najbardziej odpowiedniej atmosfe- jak i tych, którzy nie dorośli do wy­

magań etycznych nowego etapu.

skując pełną aprobatę. Wówczas to 
powstał ów trust mózgów, ów zespół 
wybitnych fachowców i rzeczoznaw­
ców, złożony ze specjalistów każdej 
dziedziny i każdego zagadnienia. 
W istocie po raz pierwszy, jak zazna_ 
czyi prof. Rybicki w przemówieniu 
poświęconym działalności zmarłego 
niedawno dyr. Buławskiago, nauka w 
takim szerokim i mieszanym zespole 
związała się s najbardziej konkretną 
rzeczywistością i wpływa aa jej for­
mowani*.

Prz*łożon* na jęcyk prosty i dla 
każdego zrozumiały znaczy to, ie  l:£i 
de zagadnienia, choćby pozornie bła­
ha podlega skrupulatne) rozwadze, o_ 
cenie i rozpatrzeniu przez ekspertów, 
począwszy od hodowli owiec czy dro­
biu, poprzez sprawę osadnictwa i Jo­
go typów, poprzez sprawę pert ów i 
zaludnienia miast portowych, do gwar 
polskich na tych ziemiach włącznie. 
Należy pamiętać, ie  właśnie Ziemie 
Zachodnie, na których trzeba było 
wszystko niemal robić od początku, 
z nowym elementem ludzkim i wśród 
niesłychanych trudności powojennego 
zniszczenia, nastręczają ogrom pro_ 
blemów do załatwienia, nieraz bar­
dzo trudnych w praktycznym rozwią­
zaniu.

Tak zatem przez cztery dni defilo­
wały przed nami w zwartym szyku 
rozmaite problemy i sprawy. Chcę tu 
tylko wspomnieć o paru sprawach in­
teresujących szeroki ogół.

Uzdrowiska
O uzdrowiskach na Ziemiach Od­

zyskanych mówił w sposób jasny 1 
przystępny prof. dr. A. Sabatowski, 
przedstawiając doniosłe osiągnięcia 
zarówno w zagospodarowaniu najważ 
niejszych zdrojowisk, jak też w zu- 
kresi* terapii i wczasów. Nie taił jed­
nak szerokich braków i stron ujem­
nych, które muszą zostać przezwycię. 
żone. Z bardzo ciekawego referatu 
dowiedzieliśmy się między innymi, ie 
istnejs jeszcze szereg małych, karło­
watych uzdrowisk, ogołoconych do­
szczętnie w epoce szabru i do tej po­
ry nieczynnych i pustych. Są to więc 
jak gdyby ugory w żyznej ziemi, zu­
pełnie nie wykorzystana i wymaga­
jące wielkich inwestycji! o ich losie 
należy najszybciej rozstrzygnąć.

Poinformował nas, również prele­
gent, że zespół uzdrowisk w Polsce, 
chociaż o wiele większy niż przed 
wojną, okaż* 6ię już wkrótce — wo­
bec etałego przyrostu ludności i wcią­
gnięcia w akcję wczasów i kuracji 
coraz szerszych warstw — nie wy­
starczający i ie  trzeba będzie sięgnąć 
do nie wykorzystanych na razie zaso. 
bów naturalnych w Polsce środkowej 
i wschodniej, która obecnie nie po­
siada ani jednego uzdrowiska wobec 
potężnej konkurencji zachodniej.

Dwi« kwestie, nad którymi debato­
wano w ostatnim dniu obrad były 
wręcz pasjonujące i wywołały naj 
żywszą dyskusję.

iikatny języka literackiego w miejsc* 
gwary.

Ruch n a tu ra ln y
Druga sprawa, zreferowana prze* 

prof. J. Czeka no wsk i ego dotyczyła 
wyników badań nad ruchem natural­
nym w Polsce. Cyfry podana prze® 
prof. Czekanowskiego ®ą rewelację. 
Okazuje się, że siła i odporność ■*■ 
rodu polskiego zdołały przezwyciężyć 
straty wojny i okupacji i że po tych 
najokrutniejszych w nasze] historii 
latach nie notujemy ubytku substan­
cji narodowej. Przeciętny przyrost 
roczny dla sześciolecia wojennego 
wynosił 5,2 na tysiąc mieszkańców. 
Najsilniejszy przyrost ludności czasu 
wojny dokonaj się w obszarach ob­
jętych partyzantką, więc tam, gdzi* 
Niemcy ul* mogli swobodnie wybie­
rać kontyngentu żywności i ludność 
była lepiej odżywiona. Albowiem 
krzywą statystyczną ruchu naturalne, 
go kształtował w Generalnej Guber­
ni! przede wszystkim głód.

Obliczenia prof. Czekanowsklego, 
potwierdzone przez d-ra Kopcia * 
Głównego Urzędu Statystycznego, 
choć inną do nich doszedł drogą po­
dały obecną liczbę Polaków w przy­
bliżenia na 23 — 24 milionów, ju t 
po odliczaniu wszystkich strat, łącz­
nie z  emigracją i ubytkiem Polaków, 
pozostałych za Bugiem.

Te wywody, rokujące na przyszłość 
najlepsze prognozy demograficzne, 
wzbudziły żywe zainteresowanie i «- 
plauz eali. Ale wychodząc * założe­
nia, że uprzemysłowienie zmniejsza 
rozrodczość na co eą liczne przykła­
dy w innych państwach, prof. Czeka- 
nowski zaapelował do czynników rzą„ 
dzących, aby przy przerzucaniu czę­
ści ludności ze wsi do miast dla ce­
lów przemysłowych, stworzyć i utrzy 
mać na wsi takie stosunki, które by 
pozwoliły tej wsi być nadal rezerwa­
tem i bazą produkcji materiału ludz­
kiego. W tym bowiem tkwi moc i ży­
wotność Polski jako narodu — w nie- 
zdegenerowanej psychice i zdrowej 
rozrodczości chłopa polskiego.

Wanda K rag en

Zagadnienie gwar
Pierwsza, zreferowana świetnie i 

wszechstronnie z czysto naukowego 
punktu widzenia przez prof. K. Ni­
tscha, prezesa Polskiej Akademii U- 
miejętności, wprowadziła nas w cen­
trum zagadnień gwar polskich na 
ziemiach zachodnich. Ta sprawa, jak 
podkreślił słusznie w dyskusji dyr. 
Lutman. jest nie tylko sprawą języ­
ka, ale przede wszystk'm sprawą po­
lityki wewnętrznej. Każdy, kto wę­
drował chociażby po przyłączonym 
Śląsku, zwłaszcza w pierwszym okre­
sie pa wyzwoleniu, wie dobrze, vie 
chaosu 1 rozjątrzeni* wywołało etra- 
cenie dwóch elementów, rdzennego i 
napływowego, właśnie z powodu róż­
nic ich mowy, z powodu tonu wyż­
szości, jaki > przybierali nieświadomi 
rzeczy przybysze wobec tubylców 
przezywając ich „Szwabami” lub 
„njemcami". Każdy wie. ile rozgory­
czenia narosło na tych ziemiach w 
sercach ludzi, którzy mówili wpraw­
dzie „jó" i „frolka", ale byli i są Pó- 
lakami.

Tezy prof. Nitscha Stwierdziły ka­
tegorycznie pierwszeństwo rdzennych 
gwar inie jscowyCh W zetknięciu z 
gwarami ludności napływowej; odno­
si się to zwłaszcza do gwar śląskich, 
które wywodzą się wprost ze starego 
pnia dawnej polszczyzny. Toteż naj­
dalej idąca życzliw ość i pobłażanie 
dla gwar zastanych jeet rzeczą ko­
nieczną! zwłaszcza szkoła jest powo­
łana do działania w tym kierunku, do 
podstawiania w sposób taktowny i de_

Słouro o „Słomie**
„Słoux> Powszechne“ uchodzi za  

dziennik katolicki. W związku z 
tym  powinno, tak nam  przynaj­
m niej się wydaje, wykazywać gros 
zainteresowania dla zagadnień, 
związanych z życiem katolickim.

Ostatnie dni przyniosły dwa wy­
darzenia dużej wagi na terenie ka­
tolickim, zarówno krajowym , jak  ś 
międzynarodowym. W Kaliszu od­
był się zjazd księży katolickich, by­
łych więźniów obozu koncentracyj­
nego Dachau, a głowa kościoła ka­
tolickiego papież Pius XII wystąpił 
w obronie „pokrzywdzonych“ przez 
Polaków Niemców.

Jaki jest stosunek ,J3łowa Pow­
szechnego“ do tych dwóch ważkich  
wydarzeń t  — Zadaje sobie z  pew­
nością pytanie czytelnik tej naj­
dziwniejszej z gazet polskich.

Otóż — po skrupulatnym  prze­
glądnięciu ostatnich numerów „Ulo­
wa Powszechnego", znaleźliśmy  w> 
Nr. 107 tego pisma z dnia 20 bm. 
dokładnie 16-uńerszową notatkę o 
zjeździe księży w  Kaliszu na ostar 
tniej kolumnie tego pisma. Tuż o- 
bok za to pismo poświęca aż 100 
wierszy wiosennym targom koń­
skim  w  Gnieźnie. Wobec tego, że w  
żadnym z innych numerów „Sło­
wa" ani słowa o uroczystościach 
religijnych w  Kaliszu nie znale­
źliśm y, należy przypuszczać, że kar 
tolickie „Słowo" poświęca sześcio­
krotnie tyle uwagi gnieźnieńskim  
koniom, aniżeli katolickim  księ­
żom  z  Dachau.

Natom iast, jeżeli chodzi o reak­
cyjne wystąpienie Piusa XII, „Sło­
wo Povjszechne" w  ogóle nie było 
łaskawe go stawcażyć. Nabrało wo­
dy w  usta ł przemilczało skrzętnie  
tę niewygodną dla niego wypouńedź 
papieską, chociaż poza tym  bardzo 
skrzętnie notuje każde posunięcie 
'Watykanu.

N otujem y powyższe, redakcji „Sto 
wa Powszechnego“ ku uwadze, a je 
go nielicznym czytelnikom ku głę­
bokiemu zastanowieniu.

JOTER,
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WCZORAJ I DZIŚ

S t . R. Dobrowolski poświęcił 
swą Kronikę Tygodniową w os­
tatnim  numerze „Nowin L itera­
ckich" wspomnieniom pierwszo­
majowym. M. in. Dobrowolski 
pisze:

W spomnienia. W spomnienia. I 
to, które do dziś pali wstydem . Na 
Staw kach robotnicy rzucili się na 
robotników'. Widziałem na w łasne  
oczy, jak jeden nędzarz kolbą re­
wolw eru uderzył między oczy dru­
giego takiego, jak on nędzarza, w i­
działem  krew i słyszałem  w ystrza­
ły. Kto poszczuł tych łudzi na s ie ­
bie, komu dali się aż tak otum a­
nić?

Na balkonach domów przy ulicy  
M arszałkowskiej, na Nowym  Ś w ię­
cie, na Senatorskiej, w  Alejach  
szyderczy, urągliw y śm iech musiał 
akom paniować tej proletariackiej 
tragedii. Panowie z pierw szych p ię ­
ter luksusowych dom ostw śródm ie­
ścia mogli jeszcze spać spokojnie... 
a le  nie długo.

Dzisiaj to w szystko już poza n a ­
mi. I kordony w rogiej ludow i po­
licji, i strzały prowokatorów, i iro­
niczne uśm ieszki inspiratorów  
zbrodni.

W m ajowe św ięto, w  stulecie 
Wiosny budów  w ylegnie na ulice 
i  place W arszawy zw ycięski lud 
razem — robotnicy i inteligenci — 
m anifestować sw ą radość, swój 
triumf. N ie w ybiegną z U niw ersy­
tetu bojówki paikarzy, paniczyko- 
wic* z kastetam i, nie padną strzały 
prowokatorów na Teatralnym . I 
przede w szystkim  nigdy, już nigdy  
w ięcej nie będziem y świadkam i 
krw aw ej tragedii na Stawkach. To 
się nie powtórzy.

Tamte lata i tam te dni m ajowe 
są już poza nami. A le pamięć o 
nich, o latach walki, i  cierpienia  
Winna pozostać żywa. 2  nich czer­
pać nam trzeba historyczna lekcję: 
Kd zie były źródła mocy i słabości. 
We w spom nieniach tam tych m a­
jów lat bojowania trzeba nam nie 
tylko szukać wzruszeń, ale i nauki 
na nową drogę odm ienionego życia 
w  braterstwie ludzi procy.

Itlcże się dzisiaj niejednem u w y ­
dać przez m głę sentym entalną, że 
tam te dni m ajowe były p iękniej­
sze — ow iane romantycznym uro­
kiem  młodości i walki. N iech w te ­
dy zrobi dokładny rozrachunek i 
niech przypomni sobie wszystko: 
w ielkość i dramat tam tych lat.

I niech uprzytomni sobie naj­
piękniejszą prawdę, że dożył roku, 
w  którym bojowe hasła proleta­
riatu „Niech żyje solidarność klasy  
robotniczej!" doczekało się spełn ie­
nia w  jego Polsce.
Bardzo istotny to problem dla 

niektórych. S ą 'tacy  towarzysze, 
którzy nie zawsze potrafią były

Konferencja 
nad rządem

londyńska obraduje 
Niemiec zachodnich

Czy Trizonia otrzyma 
odrębnjj statut okupacyjny ?

Jak donoszą z Londynu, odbywająca się przy 
drzwiach zamkniętych konferencja przedstawicieli Stanó>v 
Zjednoczonych, W. Brytanii, Francji i Bencluxu w spra­
wie Niemiec zajmuje się przede wszystkim problemem re­
organizacji Niemiec zachodnich.

Reorganizacja ta, której celem osta­
tecznym jest utworzenia państwa za­
chodnio • niemieckiego ma przejść 
przez następujące etapy — 1) rozsze­
rzenie uprawnień dwustr&fowej Rady 
Gospodarczej w e Frankfurcie na dzi® 
dzinę politycaną. 2) reforma waluto­
wa, 3) przyłączenie strefy francuskiej 
do Bizonii, 4) proklamowanie tymcza- 
owego rządu Niem iec zachodnich. 5) 

wybory w  Niemczech zachodnich, 
6) opracowanie przez Zgromadzenie 
Konstytucyjne konstytucji oraz defi-

że zalecenia konferencji wpłyną de­
cydująco na stanowisko odnośnych 
i ządów.

Pierwszy krok do utworzenia 
Trizonii

Jak donosi korespondent „Tim esa’’ 
z Frankfurtu, podana tam ostatnio wia 
domość o połączeniu Centralnego Bar, 
ku francuskiej strefy okupacyjnej z 
Zjednoczonym Bankiem Bizonii, uwa­
żana jest za pierwszą jawną oznakę 
tworzenia Trizonii.

niływne utworzenie rządu zachodnio- 
niemieckiego. Stosunki nowego rządu 
z mocarstwami zachodnimi zostałyby n  l i  
oparte na nowym statucie okupacyj- foblem reformy wslutowej 
nym.

Jakkolwiek podkreśla się, donosi z 
Londynu PAP, że obecna konferencja 
może tylko zalecać dane rozwiązania 
swoim rządom, to jest jednak faktem, 
iż biorą w  niej udział naczelni do­
wódcy trzech zachodnich stref okupa­
cyjnych. Dlatego też przypuszcza się.

carstwami okupującymi Niemcy, przed 
stawi ciel radzieckiej administracji 
wojskowej Stitnin oświadczył Kores_ 
pondentowi agencji A D B, że widny­
mi zenwania rokowań są przedstawi­
ciele stref zachodnich, którzy odrzu­
cili propozycje dalszych obrad.

Dzięki odrębnemu system owi pie­
niężnemu Anglosasj pragną związać 
Niem cy zachodnie z blokiem dolaro­
wym.

BGK /.auari układ
z  L a i k i e m  b r y t y j s k i m

L O N D IN  (PAP) W Londynie pod 
pisano u k ład ' finansow y pomiędzy 
Bankiem Gospodarstwa Krajowego  
w Polsce a brytyjskim  „Lązard Bro­
thers and Lloyds Bank".

U kłsd przewiduje udzielenie Pol­
sce kredytu na przeciąg 3 lat w w y­
sokości 6 m ilionów funtów szterlin- 
gów  na zakup w W. Brytanii cięż­
kich maszyn. Porozum ienie banko­
w e zawiera się w  ramach polsko- 
brytyjskiej umowy handlowej, na 
podstawie której W. Brytania otrzy­
m uje z Polski żyw ność i inne towa­
ry.

Jednym z pierwszych praktycznych 
wyników konferencji będzie niewąt­
pliwie przeprowadzenie reformy walu­
towej w  strefach zachodnich, -Na tym 
tle. w  związku z fałszywymi i tenden_ 
cyjnymi wiadomościami o przyczynach 
przerwania rokowań w  sprawie refor­
my walutowej między czterema mo-

Bułgarska delegacja rządowa 
u prezydenta i premiera CSU

SED tualczjj o jedność Niemiec 
i ziDjjcięstujo zasad demokratycznych

O św iadczenie W ilhelm a Piecka 
tu drugą rocznicę istnienia partii

BERLIN (PAP). W  związku z drugą rocznicą istnienia SED prze­
wodniczący te,, partu W ilhelm Picck złożył oświadczenie, w  którym  
przedstawił osiągnięcia partii w  okresie ubiegłych dwóch lat i okre­
ślił jej stanow isko polityczne,
W oświadczeniu tym  Pieck w ska-

W Socjalistycznym  Ośrodku Szko­
leniowym  CKW PPS, w  Otwocku 
pod Warszawą odbyło się posiedze­
nie w ładz naczelnych organizacji a- 
kadem ickich ZNMS, AZWM Życie, 
AZMW „W ici“i ZDM. Przedm io­
tem obrad było zagadnienie pow oła- 

- . • -  n ‘a Centralnego A kadem ickiego Ko-
entuzjazm walki zamienić na en- I m itetu Jedności Demokratycznej, 
tuzjazm  budowy. J— ----  ' ‘

żuje na w ielk ie przem iany gospodar 
cze i polityczne dokonane pod prze­
w odnictw em  socjalistycznej partii 
jedności, które przekształciły oblicze 
strefy radzieckiej N iem iec.

Przy w spółpracy postępowych sił 
dwu innych partii demokratycznych  
strefy radzieckiej SED realizow ała  
program demokratyczny zarówno na 
polu gospodarczym — przez rozbi­
cie kapitalistycznych monopoli, prze 
prowadzenie reform y rolnej, oraz 
usunięcie faszystów  i zbrodniarzy  
w ojennych z życia publicznego — 
jak i na polu w ychow ania młodzieży  
oraz w  ruchu zawodowym .

Nie przeceniam y rozwoju w yda­

rzeń w  strefie radzieckiej —- pisze 
Pieck i zdajem y sobie sprawę z 
istniejących jeszcze braków. Mamy 
w ciąż jeszcze sabotażystów w  na­
szym aparacie adm inistracyjnym  i 
gospodarczym, którzy muszą być u -  
sunięci. N ależy także rozwinąć jak  
najszerszą in icjatyw ę mas, aby zre- 
alzować hasło „Więcej produkować, 
spraw iedliw ie rozdzielać, lepiej żyć“.

P ieck piętnuje następnie działal­
ność Schum echera i jego zw olenni­
ków  w  strefach zachodnich N iem iec i f y  roDotmczej stoi ona na czele w al- 
która ma na celu oślepienie ruchu ! • °  .naf ° dowsi egzystencję narodu 
robotniczego i niem ieckiego, zjednując sobie zau-

P ie S T srS d za  ż f p  S t S T n t tlecą siw ierdza, ze prowadzi on w  I stwa.

istocie rzeczy tylko do umocnienia  
władzy gospodarczej i politycznej 
dawnych niem ieckich moponoli, co 
sprzeciwia się  w yraźnie duchow i u- 
kładu poczdamskiego. „Plan Mar­
shalla" — stwierdza P ieck — jest 
równoznaczny z podziałem  i koloni­
zacją N iem iec oraz zakneblowaniem  
postępowych sił in teligencji i k la­
sy robotniczej.

W zakończeniu sw ojego oświadczę 
nia Pieck pisze, że klasa robotnicza 
N iem iec osiągnie m im o przeszkód 
ze strony reakcji sw ój w ielk i cel, 
jakim jest zjednoczenie N iem iec i 
spraw iedliw y pokój. SED stała się 
w  okresie dw u lat partią masową, 
która przezwycięży słabość socja­
lizm u niem ieckiego sprzed roku  
1933. Jako partia zjednoczonej k la­
sy  robotniczej stoi ona na czele w al

PRAGA (SAP). Bawiąca w  Cze­
chosłowacji bułgarska delegacja rzą­
dowa złożyła w  środę oficjalną w i­
zytę prem ierowi Gottwaldowi.

Następnie delegacja udała się do 
parlamentu, w itana po drodze entu­
zjastycznie przez publiczność. W 
Zgromadzeniu Narodowym premier 
Bułgarii Dym itrow  został pow itany  
przez przewodniczącego Zgromadze­
nia, Dawida, który w  serdecznym  
przem ówieniu podkreślił sym patię, 
jaką naród czechosłowacki żyw ił 
zawsze dla Bułgarii, zwłaszcza w  o- 
kresach jej w alki o niepodległość  
i wolność. D awid w yraził przekona­

nie, że podpisanie paktu przyjaźni 
i w zajem nej pomocy między oby­
dwoma krajami przyczyni się znacz­
nie do dalszego wzmocnienia łączą­
cych je w ięzów .

Prem ier Dymitrow podziękował za 
serdeczne przyjęcie i życzył czecho­
słowackiem u Zgromadzeniu Narodo­
w em u pełnego powodzenia w  jego  
pracach.

W południe delegacja przyjęta zo­
stała w  tow arzystw ie premiera Got- 
twalda przez prezydenta Benesza w  
jego pryw atnej rezydencji w  Sezi- 
mowo Usti.

Francuscy kombatanci protestują  
przeciiu skazaniu na śm ierć Polaka
PARYŻ (PAP). Okręgowa w ładze 

francuskiego związku b. uczestni­
ków  ruchu oporu w  Mońce au-les- 
Mines w ystosow ały energiczny pro­
test w  związku ze skazaniem  na 
śm ierć byłego ochotnika francuskich  
strzelców  i partyzantów (F. T. P. F.) 
Jana Kabaczyńskiego. Kabaczyński 
oskarżony o zabicie zdrajcy D uver-

skiej armii podziem nej (F. F. I.) za­
przeczył jakoby brał udział w  w y ­
konaniu wyroku. Związek b. ochotni 
ków  F. T. P. F. zapowiedział prze­
prowadzenie śledztwa, celem  całkow i 
tego w yśw ietlen ia  tej sprawy. W 
okręgach Neuers, Chalon-sur-Saonfe i

Zjednoczone organizacje akademickie 
stuiorzą kuźnię nijjśli odrodzonej
n l i o t w z w ł r w  AA J t   . . . .  . .

nois z w yroku dowództwa francu- skazaniu Kabaczyńskiego,

Monceau -  les -  Mines 
się w iece protestacyjne

odbywają
przeciwko

21 Polakom padło ofiarą 
ujpbuchu uj kopalni francuskiej

Edgar Longuet dziękuje
za przyjęcie uj Polsce

Prezydent Rzeczypospolitej otrzy­
m ał od w nuka Karola M arxa — 
Edgara Longuet następujący list:

„Parne Prezydencie, po powrocie 
do Francji pragnę serdecznie podzię­
kować za przyjęcie z jakim spotka­
liśm y się w  Polsce. Pragnę również 
dać wyraz wdzięczności tak sw cjej 
jak i mojej żony za odznaczenia pań­
stw ow e, wręczone nam przez Pana 
Prezydenta. Pogłębią one jeszcze 
bardziej naszą miłość do P elsk i i 
wzm ocnią nasze w ysiłki, zm ierzają­
ce do zaznajom ienia ludu francuskie­
go z Waszą wspaniałą odbudową i 
postępami Waszego marszu ku so ­
cjalizmowi."

Edgar Lcuguet

tow. Jan

tow.

Mtędz^usrodouta  
w ak acyjn a  uujmiaaa
ziDiązkou cću;

KCZŻ zaw arła  z  B ułgarią, Cze­
chosłow acją, Węgrami! i  Jugosław ią  
um ow y w spraw ie w ym ian y w a k a ­
cyjnej członków  zw iązków  zaw odo­
w ych. U m ow y obejm ują następ ują­
ce kontyngenty  w czasow iczów : 
B ułgaria 75 osób, C zechosłow acja  
500 osób, W ęgry 75, Jugosław ia 150.

Obra don, przewodniczył 
Strzelecki.

R eferat polityczny w ygłosił 
Zenon Wróblewski.

R eferent om ów ił charakter i zada­
nia przyszłej zjednoczonej organiza­
cji akademickiej, podkreślając, że 
zjednoczona organizacja będzie współ 
nym zw ycięstw em  czterech organi­
zacji .zwycięstwem , które zdobędzie 
wyższe uczelnie dla Demokracji Lu­
dowej.

Z  kolei ob. Stróżak („Wici") zrefe­
rował form y pracy stojącej przed 
organizacjami w  okresie przygotowa­
nia jedności. Cztery organizacje po­
w ołają Akadem ickie K om itety Jed­
ności Demokratycznej, na szcze­
blach cfentralnych, środowisko­
wych, uczelnianych i w ydziałowych, 
dla praktycznej realizacji zadań no­
w ego etapu oraz przygotowania kon­
gresu jednościowego.

Ustalono, że centralny kom itet zo­
stanie wybrany na obecnym zebra­
niu w sk ła c i e 12-tu osób delegow a­
nych przez w ładze centralne czterech  
organizacji, po trzech z każdej.

W ożywionej dyskusji nad refera­
tami zabierało głos 12-tu dyskutan­
tów ze wszystkich organizacji.

Po zakończeniu dyskusji zebrani 
przyjęli przez aklam ację rezolucję, 
w  której czytam y m. in.:

„Władze naczelne 4-ch organizacji: 
AżW M  „Życie", ZNMS, AZMW „Wi­
ci i ZMD na wspólnym  plenarnym  
zebraniu w  dniu 21 kw ietnia 1948 r, 
stwierdzają:

Walka o zm ianę oblicza wyższych  
uczelni, w ychow anie nowej inteli­
gencji ludowej, now ych kadr inży­
nierów i lekarzy, fachow ców, i nau­
kowców, badaczy 1 pracowników  
kultury, w szechstronnie i nierozer­
w alnie powiązanych z masami pra­
cującymi, z dążeniam i i pracą ludu  
poisKiego stanow iły i stanowią na­
czelne zadanie wszystkich naszych 
4-ch organizacji.

Rezolucja 'stwierdza, że rozbicie 
ruchu na cztery organizacje było 
w ykorzystyw ane przez elem enty  
w steczne, które chciały w ygryw ać  
«rd on związek Przeciwko drugiemu  
Walka tocząca się na uczelniach o 
wszechstronne zabezpieczenie intere­
sów  młodzieży ludowej wymaga u- 
stokrotnienia wysiłków, w ym aga zjed

czytamy: W ^

■7 Naczelne AZWM „Życie" 
_.NMS, AZMW „Wici" i ZMD etw ier- i  

dzają, ze jedność działania zbież­
ność poglądów w e w szystkich w ęzło-
^ n ó i n ag leniach> Wspólna walka, wspólne osiągnięcia i wspólny ce!
stworzyły po raz pierw szy w historii 
polskiego ruchu studenckiego trwały  
fundam ent jednej organizacji. Nowa 
organizacja n ie będzie m echanicz­
nym zlepkiem  4-ch organizacji gdyż 
swą jednolitość i zwartość opiera 
na szerokim nurcie jednościowym  
wszystkich organizacji, dążąc jedno­
cześnie do elim inacji ze sw ych sze­
regów elem entów  antyjecnościow ych

Nowa organizacja starać się będzie
w oparciu o postępowych profeso­
rów uczynić z nowej wyższej uczelni 
kuźnię odrodzonej m yśli naukowej, 
kuźnię nowych fachow ców  dla pol­
skiego ludu pracującego.

Dla realizacji powyższych uchwał 
Władze Naczelne AZWM „Życie" 
ZNMS, AZMW „Wici" i ZMD pow o­
łują Centralny K om itet Jedności i 
polecają tworzyć, mające przygoto­
wać kongres zjednoczeniowy Komi­
tety Jedności na w szystkich szcze­
blach organizacyjnych.

Witając ł  Maja jako sym bol no­
wego etapu demokratycznego ruchu 
Studentów naczelnym  hasłem: „budu­
jemy jednolitą organizację studen- 
łów -dem okratów “ — W ład ze  Na- 
c elne 4—ch organizacji wzywają  
wszystkich studentów  polskich, a 
szczególnie członków organizacji’ do 

) masowego i uroczystego obchodu te­
goroczn ego  św ięta 1 m ajowego.

Na zakończenie obrad uchwalono  
regulam in Akademickich Kom itetów  
Jedności Demokratycznej, oraz w y­
brano przez aklam ację Centralny 
Akademicki K om itet Jedności Demo­
kratycznej.

W yłoniony na zebraniu Centralny 
Akademicki K om itet Jedności Demo­
kratycznej uważany będzie za auto­
nomiczny organ centralnego kom ite­
tu jedności młodzieży na terenie 
wyższych uczelni.

PARYŻ (PAP). — W ychodźstwo poi- 
skie w e Francji okryła żałobą kata­
strofa w szybie Nr, 4 kopalni w  Co- 
urrieres, podczas której czterech Po­
laków zostało zabitych, a 13-tu odnio­
sło ciężkie obrażenia.

N a miejsce katastrofy przybyli na­
tychmiast celem zorganizowania do­
raźnej pomocy, konsul R. P. w Lille, 
Kuśniewicz, oraz przedstawiciele PCK 
i Rady Narodowej Polaków we Fran­
cji. Ambasador R. P. we Francji Jerzy 
Putrament przekazał na doraźną po­
moc rodzinom ofiar katastrofy 200.000 
franków, przesyłając kondolencyjną 
depeszę w imieniu Rządu Rzeczypo­
spolitej. Od licznych orgąnizacyj w y­

chodźczych nadchodzą liczne ofiary 
pieniężne. Rada Narodowa Polaków  
we Francji wydała specjalną odezwę.

Prasa paryska zamieszcza na czoło­
wych miejscach opis wypadku, przyta__ 
czając rezolucję delegatów górniczych 
zagłębia w  Courrieres, którzy podkre­
ślają odpowiedzialność kierownictwa 
kopalni za katastrofę. Delegat górni­
ków szybu Nr. 4 Leblond podkreślał 
kilkakrotnie w sw ych raportach (ostat 
ni raz w dn. 16 bm.) niebezpieczeń­
stwo wynikające z nagiomadzazia py­
łu węglowego w kepałni. domagając 
się przedsięwzięcia środków ostroż­
ności.

IJst dziennikarzy niem ieckich  
do dziennikarzy polskich

Opuszczając P olskę wycieczka 
dziennikarzy niem ieckich skierowała  
do Związku Zawodowego Dziennika 
rzy R. P. pismo, w  którym  m. inn 
pisze:

„Przybyliśm y do Polski jako dzień  
nikarze antyfaszystow scy, świadom i 
w ielkiej odpow iedzialności narodu 
niem ieckiego za zbrodnie popełnio­
ne przez faszyzm  hitlerowski. W łaś­
nie na terenie Polski zetknęliśm y się 
w szędzie z okropnymi śladam i oku­
pacji niem ieckiej. Całkowita goto­
w ość czynników  oficjalnych udzie­
lenia nam  inform acji o odbudowie 
i now ym  życiu, pozw oliła nam  na 
gruntow ne zapoznanie się z istotą 
i rozwojem  polskiej dem okracji lu ­
dowej, przede w szystkim  na nowych

zachodnich terenach polskich.
Wrażenia te przekażemy narodowi 

niem ieckiem u, nie ukryw ając nicze­
go. Poznanie prawdy o nowej Pol­
sce dopomoże nam w  naszej w alce  
o now e Niemcy. kiSre w  przyszłości 
będą żyć w  zgodzie i  przyjaźni ze 
sw oim i sąsiadami".

Na stronie

Ojcze Śujiętjj

Młodzież tuarszaiuska u t w o r z y ła  
Stołeczny Komitet Jedności

WARSZAWA (SAP). Dnia 21 bm. j racji pow inny głęboko zapaść w  ser-
odbyło się rozszerzone zebranie Za- Ca i um ysły wszystkich OMTUR-
rządów Stołecznych organizacji ide 
owo -  w ychowaw czych OM TUR, 
ZWM, ZMD, ZMW „Wici" celem po­
w ołania Stołecznego Kom itetu Jedno 
ści. Zebranie otw orzył przedstawi­
ciel Zatz. Giównego ZMD Szewczyk, 
który poprosił do prezydium następu  
jących aktyw istów  ttow.: z OMTUR 
— Lichaczewską, Kobrzyńskiego, z 
ZWM — Góralskiego, Sorysa, z 
ZMD — Laweta, Cyma oraz z ZMW 
„Wici" — Olbrychta.

Tow. Lichaczewską (KC OM TUR) 
om ówiła deklarację o jedności m ło­
dzieży, uchwaloną przez zjazd Władz 
Naczelnych czterech organizacji 16 
bm. Główne m yśli i słow a tej dekla

owców, ZW M-owców, Wiciarzy i 
członków ZMD Pow inny stać się  
własnością każdego z nich jako pod­
stawa działania w  historycznym  eta 
pie ruchu m łodzieżowego Polski.

Z kolei głos zabrał sekr. gen. Z. 
G. ZWM tow. Góralski, om awiając 
konkretne zadania, jakie stoją przed 
młodzieżą czterech organizacji ideo­
w o - wychowawczych.

Ożywiona dyskusja wykazała 
szczery i entuzjastyczny stosunek ze 
branych do idei wspólnej zjednoczo­
nej organizacji m łodzieży polskiej.

Na zakończenie zebrania w yłonio- 
nic Stołeczny K om itet Jedności.

Miałem siostrą. Dobra, miła, 
ludziom wody nie mąciła...
Przyszli w yznaw cy Walhalli — 

zamordowali!

Miałem poczciwinę brata....
Prócz m uzyk i, nie znał świata.
Myślał, że go to ocali...

zamordowali!

Miałem siostrzeńca... Piętnaście lat. 
Napisał: „Polska zw ycięży“■ i wpat 
Strasznie zbili, gdzieś wysłali — 

zamordowali!

Takich ofiar szwabskiej dziczy 
kraj nasz dziś m iliony liczy.

Ojcze Św ięty, co grzesznikom  
odpuszczać umiesz nawet zbrodnię dziką, 
wybacz m i — i”yzna.ję z płaczem  — 
że nie wybaczę, nie wybaczę!

I.
lc o b l&

pracująca fizycznie lub umysło­
wo uzyska bez zbytniej straty 
czasu pożądany efekt w  w yglą­
dzie, używając codziennie mato­
wego kremu „Anida", który w y­
biela i wyrównuje skórę, zabez­
pieczając ją w ten sposób przed 
zmarszczkami. Gładka, równa 
i zlskka zaróżowiona od pudru 
„Anida skóra, robi m iłe wraże­
nie ns otoczeniu i zapewnia 
wodzenie.

. po-

ZSRR jest nadal 
za podziałem  Palestjjnp

N. JORK (PAP). D elegat polski na 
nadzwyczajną sesję Generalnego  
Zgromadzenia ONZ dr Juliusz Su­
chy, w ybrany został w iceprzew odni­
czącym  Komitetu Politycznego Zgro 
madzenia.

Na ostatnim  posiedzeniu K om ite­
tu Politycznego N ow a Zelandia, A u­
stralia i  Zw. Radziecki przeciwsta­
w iły się wszelkim  próbom anulow a­
nia planu podziału Palestyny.

D elegat radziecki Gromyko o- 
św iadczył, że Zw. Radziecki stoi na­
dal zdecydow anie na gruncie po­
działu Palestyny jako rozwiązania 
czyniącego zadość aspiracjom naro­
dowościowym  i zapew niającego ko­
rzystne warunki bytu Żydów  i Ara­
bów. Stw ierdził on, że proponowa­
ne przez USA rozwiązanie pow ier­
nicze nie leży w  interesie ludności 
Palestyny, lecz w  interesie USA.

BEN ED YKT HERTZ

Nie będzie  plebiscytu  
u j  spraw ie jedności  
N iem iec

Jak podaje Zachodnia Agencja 
P iasow a prezydium Kongresu Lu­
dowego w ystosow ało do gubernatora 
pismo, w  którym  zawiadamia o 
ccfnięciu' decyzji zorganizowanie na 
terenie całych N iem iec referendum  
w  sprawie zjednoczenia N iem iec

W ielka fabryka
obrabiarek
na Dolnym Śląsku

WROCŁAW (lei. wł.) — W Nysie 
na Dolnym Śląsku powstała ogromna 
fabryka obrabiarek. Jest to najwięk­
si?  araca inwestycyjna, jaką podjęto 
na dląsku. W tej chwil; przy instala­
cji urządzeń fabrycznych pracuje 
3.000 ludzi. W miejscowości Paoków 
rozpoczęło olbrzymie prace nad od* 
budową osiedl; robotniczych, 3 ulice 
objęte są pracam; budowlanymi. W 
powstałych ośrodkach fabrycznych 
produkuje się już kotły do pieców  
parowych.

Fabryka w przy-złości zatrudni o- 
koło 10.000 ludzi. W końcu b.r uru­
chomiony będzie pierwszy dział pro­
dukcji masowej,. (dl)



Str. 4 R O B O T N I K Nr IW

Z ardtiiinóir H itlera
Tajne dokumenty dyplomatyczne ujainnione 

przez Rząd Ziniązku Radzieckiego

Z notatnika parysk iego

V. Drang nach Osten
D nia 14 lipca 1938 roku  W inston  Churchill, w ów czas je szcze  nie 

prem ier W ielkiej Brytanii, lecz jeden  z na jw yb itn ie jszych  p o litykó w  
angielskich, uznał za po trzebne sp o tka ć  się z A lb ertem  F orsterem , 
gauleiterem  G dańska, obecnym  podsądnym  N a jw yższeg o  T rybunału  
N arodow ego. C hurchill spisał p ro to kó ł ro zm ow y, z którego  cy tu jem y  
następujący, nie pozbaw iony p ikanterii, uryw ek:

PODZIELIMY CAŁY ŚWIAT
...Oświadczyłem, że nie jestem przeciwnikiem potęgi Niemiec i ze więk­

szość Anglików pragnie, by Niemcy zajęty swoje miejsce w charakterze 
jednego z dwóch lub trzech przodujących mocarstw świata. Nie przeszka­
dzalibyśmy pokojowemu stopniowemu wzrostowi niemieckich wpływów han­
dlowych w basenie Dunaju, lecz wszelka akcja przy pomocy siły prawie nie- 
uniknienie doprowadzi do wojny światowej...

Ta przestroga  nie przeraża  Forstera, k tó ry  ■ w edług relacji C hur­
chilla  ośw iadcza:

że nie widzi żadnych reainych podstaw dla zatargu między Anglią 
i Niemcami. Gdyby tylko Anglia i Niemcy dogadały się, mogłyby one po­
dzielić między sobą cały świat (tłumacz uznał za wskazane nie przetłuma­
czyć mi ostatniej uwagi)...

Brak m iejsca  nie pozw ala  nam  na cy tow anie  w szystk ich  d o ku ­
m en tów , zaw artych  w w ydaw nic tw ie  radzieckiego  m in isterstw a  spraw  
zagran icznych . P om ijam y w ięc np. spraw ozdanie am basadora n ie­
m ieckiego  w L ondyn ie , von  D irksena, dla m in isterstw a  spraw  za gra­
n icznych  R ze s zy  z dnia 10 czerw ca  1938 r., w k tó ry m  zna jdu je się tak  
ch a ra kte rys tyczn e  zdanie: „W  A ng lii spraw uje w ładzę rząd  C ham ­
berlaina  —  H alifaxa . P ierw szym  i na jw ażn ie jszym  p u n k tem  ich pro ­
gram u była  i je s t p o lityka  zgody z państw am i to ta litarnym i''... P rze ­
c h o d z im y  do d o ku m en tu , nas bezpośrednio  do tyczącego , a m ianow i­
cie do ściśle ta jnego raportu  am basadora po lskiego  w L ondyn ie , Jó ­
ze fa  L ipskiego , z dnia 11 sierpnia 1938 r. L ip sk i p isze m. in.:

Wczoraj padczas przyjęcia u ambasadora Włoch ku czci marszałka Balbo 
miałem możność wymiany poglądów z generałem-feldmarszałkiem — Goerin- 
giem. Goering oświadczył mi, że chciałby w najbliższym czasie szczegółowo 
się ze mną rozmówić i przedyskutować przy tej okazji — oczywiście, jak 
zwykle, w sposób poufny i nieoficjalny — możliwości dalszego zbliżenia 
polsko-niemieckiego w niektórych zagadnieniach. Goering powołał się na 
możliwość zaprzestania wzajemnej działalności szpiegowskiej oraz na możli­
wość pewnej wymiany informacji w sprawie zagadnień rosyjskich i czeskich.

NA UKRAINĘ...
Co się tyczy zagadnienia rosyjskiego, Jjoering ogólnikowo oświadczył, 

że zagadnienie to stanie się aktualne po rozwiązaniu kwestii czeskiej. Po­
wrócił on do swej myśli, że w razie zatargu polsko-radzieckiego Niemcy nie 
mogłyby zachować neutralności, nie przychodząc z pomocą Polsce. Goering 
zaprzeczył pogłoskom, jakoby Niemcy zamierzały skierować się na Ukrainę, 
podkreślając, że Rzesza jest przede wszystkim zainteresowana w położeniu 
kresu działalności bolszewickiej.

Niemniej jednak Polska, jego zdaniem, może mieć pewne zainteresowa­
nia bezpośrednio w Rosji, np. na Ukrainie.

W tej części rozmowy poinformowałem Goeringa o pertraktacjach wice­
ministra (spraw zagranicznych Polski — przyp. red.) Szembeka z Komne- 
nem (Petrescu - Komnen — ambasador rumuński w Berlinie — przyp. red.), 
podczas których Komnen zdecydowanie wypowiedział się przeciwko prze­
marszowi wojsk radzieckich przez terytorium Rumunii. Goering z zadowole­
niem przyjął to oświadczenie do wiadomości.

Gdy zadałem mu pytanie w sprawie Sudetów, Goering wypowiedział się 
w ten sposób, jakoby sprawa zbliżała się do końca. Jego zdaniem państwo 
czeskie przestaje istnieć, jako twór żlepiony z różnych narodowości: Niem­
ców, Słowaków, Węgrów, Rusinów i, wreszcie... pewnej ilości Czechów. 
Goering między innymi przypomniał, że zbliża się chwila, w której trzeba 
będzie powziąć decyzję i dojść do zgody w tej sprawie...

ZABÓR SŁOWACJI?
W wytworzonej sytuacji, w związku z pośrednictwem Lorda Runcimana 

(wysłannik Chamberlaina do Pragi — pryp. red ), rychłym przyjazdem do 
Niemiec regenta Horthy‘ego i przytoczonymi powyżej oświadczeniami Goe­
ringa o tym, że sprawa Sudetów zbliża się do punktu kulminacyjnego, — 
uznałem za możliwe posunąć się o krok dalej w fx>równaniu z tym, o czym 
dotychczas była mowa z Goeringiem. Podkreśliłem, że już-podczas Konferencji 
Paryskiej (Kongres pokojowy w Wersalu—przyp. red). Czesi w swej jolityce dą­
żyli do uzyskania wspólnej granicy z Sowietami, niewspółmiernie rozciągając 
swe terytorium z wzdłuż naszej południowej granicy. To pozbawiło nas bezpo­
średniej granicy z Węgrami, co jest sprzeczne z interesami polsko-węgierskimi 
opartymi o wiekowe tradycje obu państw. Goering odpowiedział, że rozumie 
konieczność wspólnej granicy polsko-węgierskiej (podkreślone w oryginale; 
aluzja do ewentualnego zaboru Słowacji przez Węgry i Polskę nie pozo­
stawia żadnej wątpliwości — przyp. red.)...

N a  zakończen ie  sw ej relacji o rozm ow ie z  G oeringiem  L ip sk i p i­
sze  o persp ek tyw a ch  w ybuchu  w ojny, w ypow iadając zdanie, że  n ie­
b ezp ieczeństw a  w ojny nie ma:

Kanclerz Hitler, jak znów słyszałem z kilku pewnych źródeł, podkreśla 
dla świata zewnętrznego, że nie rozpocznie wojny z powodu kwestii sudec­
kiej. Takie stanowisko kanclerza zresztą odpowiada szerokiej niemieckiej 
opinii publicznej, która — z wyjątkiem fanatycznej części partii i młodzieży 
— z niepokojem obserwuje możliwość międzynarodowych komplikacji wo­
jennych. Takie wiadomości otrzymuję z całego kraju...

Z a rok okaza ło  się, jak ścisłe b y ły  w iadom ości am basadora L ip ­
skiego.

Za diua lata iv tuojeiu. pom orsk im  
n ie  b ęd z ie  an a lfab etów

O biurokracji, rasizmie i inrażliiuości
Paryż, w  kioietniu.

„Powtarzanie bezustannie słów „ho_ 
nor" i „Ojczyzna" bez żadnego zwią­
zku logicznego jest objawem obłę­
du..." stwierdzili trzej psychiatrzy ni. 
cejscy, powołani jako eksperci do 
wydania orzeczenia, czy Antoine Ro- 
gnond, morderca, znajduje się w peł­
ni władz umysłowych.

Następnego dnia u jednego z nich 
wybito szyby w mieszkaniu, drugi Łaś 
otrzymał' list anonimowy z pogróżka­
mi. Nadawca listu grozi krwawą ze­
mstą lekarzowi za.... ubliżanie czci 
gen. de Gaulle’a!

Sojusznicy przybywają...
— „Pomiędzy demokracją am ery­

kańską a komunizmem — w y­
bieram bez wahania pierwszą — 
oświadczył z mocą i przekonaniem 
w swej ..deklaracji politycznej" słyń. 
ny bandyta sycylijski, Salvator Giu- 
liano, który w tejże deklaracji ogło­
sił całemu światu iż jest gorącym

antykomunistą".

Poczta dyplomatyczna
i

Przed kilkunastu dniami „Robotnik" 
stwierdził, że dwóch delegatów pol­
skich na paryski Kongres Pomocy wal 
czącej Grecji nie wyjechało do Pa­
ryża, gdyż nie otrzymali na czas wiz 
francuskich.

Nie ośmielając się nawet podejrze­
wać francuskiego MSZ o jakieś szy­
kany wobec Kongresu, śpieszę do­
nieść o fakcie, który świadczy iż 
Quai d'Orsay, przekonany o trwałej 
stabilizacji stosunków politycznych w 
Europie, uważa wszelki nadmierny 
pośpiech w tych sprawach za nie­
wskazany.

Oto niedaw no, na  jednym  z lotnlSK 
angielskich odkryto, całkow icie p rzy­
padkowo, walizę, zaw ierającą francu­
ską pocztę dyplom atyczną przezna­
czoną do Paryża. W aliza ta spoczyw a 
ła w zacisznym schow aniu od listo­
pada 1947 roku.

Francuska biurokracja
Najlepszą dotychczas definicją biu. 

rokracji jest wierszyk zdaje się Gał­
czyńskiego: (cytuję z pamięci):

Od idioty... do idioty...
Idzie sobie, panie złoty

papier...
W ciężkim trudzie, w czoła pocie
Zwraca idiota idiocie

papier...
Już pierwsze zetknięcie się z urzę­

dami francuskimi przekona każdego, 
że biurokracja francuska może kon­
kurować skutecznie z naszą rodzimą. 
Obecnie w ramach „akcji oszczędno­
ściowych" rządu rozpoczyna się wal­
kę z tą plagą.

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA") 

il/opi«o# ftorol Mtwłcuiąjńslti
I oto do jednego z prowincjonal­

nych urzędów francuskich przycho­
dzi okólnik, nakazujący przeprowa­
dzenie selekcji i zniszczenie wszyst- 
kch zbędnych archiwów. Urząd skru­
pulatnie wykonuje zlecenie i po zba­
daniu sprawy „merytorycznie" docho 
dzi do wniosku, że można spalić wszy

cych z „reżimem warszawskim", nie 
przypominały bliźniaczo wypowiedzi 
Mrs. Nicolson.

ONZ ma kłopoty
Podczas jednej z ostatnich sesji, Ko_ 

mitet Społeczny Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych, w tresce o rm-

B ukin iści paryscy, jak  co roku, na wiosnę, ro zło ży li na bulw arach
sw oje kram y

stkie papiery, zalegające od lat półki 
na dwóch piętrach pokaźnej nierucho 
mości urzędowej.

Pan referent melduje 0 tym naczel­
nikowi.

zgod-
mogę

— Czy wobec powyższego, a 
nie z pismem ministerialnym 
spalić wymienione akty?

— Tak jest. Oczywiście. Tylko pro­
szę nie zapomnieć o uprzednim spo­
rządzeniu odpisów.

Co za czasy!
Londyński „Dziennik Żołnierza’’ 

drukuje następującą notatkę:
— Harold Nicolson, dyplomata, pi- 

sarz i sławny stylista kandyduje do 
Parlamentu z ramienia Labour Party.

87-letnia wiktoriańska dama, Mrs 
Nicolson oświadczyła:

— Nie chcę nic o tym słyszeć! Ni­
gdy nie sądziłam, że dożyję dnia, gdy 
jeden z mych synów zdradzi swą oj­
czyznę.

Oświadczenie to byłoby istotnie bar 
dzo zabawne gdyby mentalność po­
lityczna „Dziennika" i poziom argu­
mentacji jego publicystów, walgzą-

W sa li Robotniczego D om u K ul­
tu ry  w Bydgoszczy odbyło sdę o rg a ­
nizacyjne posiedzenie W ojewódzkie­
go K om ite tu  Ś w ięta O św iaty n a  Po­
m orzu, przypadającego  w  dniach 
2 — 4 m aja .

K om ite t łącznie ze społeczeń­
stw em  woj. pom orskiego m obilizu­
je  w szystk ie siły  w  celu p ropago ­
w an ia tego św ięta. W dniach  Św ię­
ta  O św iaty odbędą się liczne zb iór­
k i uliczne i  im prezy artystyczne, z 
k tórych  dochód będzie zużyty na 
cele w alk i z analfabetyzm em . W 
roku 1947 przeszkolono ponad 5 
tysięcy analfabetów . W roku 
bieżącym  aikeją nauczan ia przez 
TUR zostało  ob ję tych  ponad 30 ty ­
sięcy pó łanalfabetów .

W ram ach  Ś w ięta O św iaty  n a  Po­
m orzu zostan ie  pow ołany do życia

Uiraga
pren u m erat o r z g !

Zawiadamiamy, że prenumerata 
miesięczna „Robotnika" z dniem 1 
maja wynosić będzie: — z odbiorem 
na miejscu zł 120; — z odbiorem 
pocztowym zł 135.

ADMINISTRACJA

sta ły  kom ite t 2-letni, k tórego  celem  
będzie całkow ite zlikw idow anie 
ana lfabe tyzm u w  woj. pom orskim .

wy, lepszy świat, rozpatrywał ważkie 
zagadnienie: „Czy mąż ma prawo bić 
żonę, czy też nie?". I oto naresz­
cie w ONZ zapanowałaby jednomyśl­
ność, gdyby nie fakt, że jeden z de­
legatów zacytował ustęp z prawa sta­
nu Alabama, które „upoważnia mał­
żonka do stosowania kary cielesnej 
wobec małżonki".

Inny delegat, dotknięty tak dema­
gogicznym i nieścisłym wystąpieniem, 
zgłosił sprostowanie:

— Mój znakomity kolega, mija się 
z prawdą i przemilcza tendencyjnie 
fakt, że prawo to określa wyraźnie: 
„...kij użyty w tym celu nie może mieć 
więcej, jak dwa cale średnicy’'.

Zgromadzenie przyjęło to wyjaśnie­
nie z prawdziwą ulgą.

Po wojnie z rasistami
Miss Goo-sey, młoda Angielka, pod­

czas wojny otrzymała nakaz zakwate­

rowania amerykańskiego żołnierza, 
murzyna, Thomasa Johnsona.

Miss Goosey obowiązana była do 
dostarczenia łóżka, pościeli i kołdry. 
Czasy wymagały wielkoduszności. 
Miss Goosey oddała też swe serce.

Gdy po skończeniu wojny Thomas 
Johnson powrócił do rodzinnej Vir- 
ginii, panna Goosey nie ustawała w 
staraniach, by połączyć się ze swym 
ukochanym.

W dniu lądowania w Stanach spot­
kały ją dwie osoby: jej niedoszła te ­
ściowa, która ją obrzuciła obelgami, 
oraz agent policji, który ją  % miejsca 
zaprowadził do sądu. Miss Goosey *• 
stała skazana na karę pół roku wi«^ 
zienia za konkubinat z kolorowym" 
(colored - man) wypuszczona p® 
9 tygodniach i wyekspediowana na­
tychmiast z powrotem do Anglii.

Zarząd
Sam orządow ego
Funduszu
Wjiróumaujczego

Rada Państw a powołała na ostat­
nim  swym posiedzeniu zarząd Sa­
morządowego Funduszu W yrównaw 
czego. W skład Zarządu wchodzą: ja  
ko przewodniczący tow. min. Mijał, 
zastępca przewodniczącego tow. dyr. 
Horbowski oraz przedstaw iciele m i­
nisterstw : A dm inistracji Publicznej, 
tow. dyr. Rybicki, Ziem O dzyska­
nych — tow. dyr. O lewiński ora* 
S karbu — nacz. Kossobudzki.

WYDZIAŁ I CYWILNY
Sądu Okręgowego w Warszawie

ogłasza, że w płynął do tegoż Sądu 
pozew Liszko Stefana przeciwko Li­
szko Jadwidze o rozwód oraz, że dla 
nieznanej z miejsca pobytu Jadwigi 
z Nowackich Liszko został wyzna­
czony k u ra to r w  osobie adwokata 
Stanisław a Pstrokońskiego, zam. w  
W arszawie przy ul. M arszałkowskiej 
72 m. 15 .

N r akt. I. C. 326/48.
St. Sekretarz 

(—) J. W1 o s t o w a k a

S. tP.

Wiktor Grodzicki
CZŁONEK RADY NADZORCZEJ 

Powszechnej Spółdzielni Spożywców W-wa Śródmieście, 
zmarł dnia 20 kwietnia 1948 r.

W Zmarłym tracimy nieodżałowanego budowniczego i światłego 
doradcę naszej placówki.

RADA NADZORCZA i ZARZĄD 
PSS — W - w a  Ś r ó d m i e ś c i e

Zakłady Aknmlatorowe Sp. Akc. w Piastowie
pod Zarządem Państwowym

ogłaszają przetarg nieograniczony na dobudowę m agazynu jednopiętro­
wego.

Oferty w  zalakowanych kopertach i z napisem: „Oferta na dobudowę
nagazynu", należy składać do dnia 30 kw ietnia 1948 r. godz. 10-ta.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godz. 10,15.
Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone w adium  w wysokości

2 proc. oferowanej sumy, wpłacone do kasy Zakładów.
Dyrekcja zastrzega sobie praw o wyboru dowolnego oferenta, bez 

względu na wysokość oferowanej sumy oraz unieważnienia przetargu 
bez podania powodu.

Ślepe kosztorysy i podkładki przetargowe oraz wszelkie inform acje 
dotyczące w arunków  przetargowych i w ykonania robót, można otrzy­
mać u K ierownika Biura Techniczno-Budowlanego. 3080

T o w a r z y s z

Wiktor Grodzicki
WICEPRZEWODNICZĄCY STOŁECZNEJ RADY NARODOWEJ 

M. ST. WARSZAWY,
CZŁONEK ZWIĄZKU ZAWODOWEGO SAMORZĄDOWCÓW, 

zmarł dnia 20 kwietnia 1948 roku.
W zmarłym Towarzyszu Samorządowcy Stolicy tracą drogiego 

i wypróbowanego przyjaciela ruchu zawodowego.
ZARZĄD OKRĘGU STOŁECZNEGO 

Zw. Zaw. Prac. Samorz. Teryt. i Użytcczn. 
Publicznej R. P.

KB Ul O

Atlantic
Chmielna 33
pocc. s e a n s ó w :

13, 15, 21 
Zw. Zaw . 17 i 19

Wielki film radziecki z życia Gorkiego

»Wśród Ludzi«

Dnia 20.IV.1948 r. zmarł 
.Wiceprzewodniczący Stołecznej Rady Narodowej

WIKTOR GRODZICKI
Zasłużony działacz ruchu robotniczego, aktywny członek GWARDII LUDO 

WEJ i oficer ARMII LUDOWEJ, uczestnik powstania warszawskiego, jeden 
z twórców podziemnej Warszawskiej Rady Narodowej i poseł do Krajowej Rady 
Narodowej.

Odznaczony Krzyżem Grunwaldu, Krzyżem Oficerskim Odrodzenia Polski, 
Krzyżem Walecznych, Złotym Krzyżem Zasługi Krzyżem Partyzanckim,

W zmarłym tracimy współtwórcę i niestrudzonego działacza odrodzonego 
Samorządu Stołecznego, człowieka wielkiego duchem i charakterem, wiernego sv 
na POLSKI LUDOWEJ. ‘

RADA NARODOWA 
i

ZARZĄD MIEJSKI w M. STOŁ. WARSZAWIE

P rz e ta rg  n ie o g ra n iczo n y
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w  W arszawie ogłasza przetarg 

nieograniczony na wykonanie robót wykończeniowych w  budynku 
pocztowym przy ul. Mickiewicza 18-c w Warszawie.

P rzetarg  rozpocznie się w  dniu 4 m aja 1948 r. o godz. 10-ej w  Dy­
rekcji Okręgu Poczt i Telegrafów w Warszawie, przy ul. Sw. B arbary 2.

Do tego term inu dopuszczalne jest składanie ofert pisemnych na 
wydanych przez Dyrekcję form ularzach ofertowych w  zapieczętowanych 
kopertach, opatrzonych napisem :' „Oferta na roboty wykończeniowe 
w  budynku pocztowym przy ul. Mickiewicza 18-c w  W arszawie", do 
skrzynki ofertow ej D yrekcji Okr. P. i T. w  Warszawie, ul. Sw. B arba­
ry 2, umieszczonej przy kancelarii na I-ym  piętrze.

Bliższe inform acje oraz ślepe kosztorysy otrzym ać można w Dy­
rekcji Okr. Poczt i Telegrafów w  Warszawie, Oddział Budowlany, III-cie 
piętro, pokój n r  24, w  godz. od 9-ej do 13-ej, prócz dni świątecznych.

Dyrekcja zastrzega sobie praw o wyboru z przetargu przedsiębiorcy, 
bez względu na cenę oraz prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku. 
___________________________________  3141

Ogłoszenie o przetargu
Elektrow nia W arszawska, Wybrzeże Kościuszkowskie 41, ogłasza 

przetarg nieograniczony na roboty ziemne i brukarskie przy pracach 
kablowych na obszarze m. st. Warszawy.

Bliższe inform acje i ślepe kosztorysy oraz w arunki przetargow e m o­
żna otrzym ać w  Biurze Zakupów E. W. przy ul. Wybrzeże Kościuszkow­
skie 41, II  p., pokój n r  228 i tamże należy składać oferty w zalakowanych 
kopertach do dnia 4 m aja 1948 r. do godz. 9.30, o której nastąpi otwarcie 
ofert.

Do oferty należy dołączyć:
1) odpis k arty  rejestracyjnej,
2) odpis upraw nienia do wykonywania robót będących przedmiotem 

oferty.
Elektrownia W arszawska zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 

oferenta, bez względu na wysokość oferty, bez obowiązku podawania po­
wodów swej decyzji, ew entualnie oddzielenia pewnej grupy robót od­
dania tych robót innej firmie, zredukowania lub powiększenia zakresu 
robót, jak  również unieważnienia przetargu bez podania motywów

3137
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ca liTodz'ci W łodzimierza U l'anow a - 
Lenina, który  całe  swe życie oddal 
apraw ie wyzwolenia klasy pracującej 
apod ucisku kapitału , spod władzy 
kapitalistów  ; obszarników, sprawie 
zbudowania socjalizmu.

Epoka Lenina jest przełomową e- 
poką w dziejach ludzkości, epoką, w

wizjonistyczne. Lenin ze swoistą swa- [ rew olucji rząd  radziecki pod kiero­
wnictwem Lenina pierwszy uznaje nie-dą i zaciętością dem askował tych, któ 

rzy  przysięgali na wierność Mairxowi 
i Engelsowi, a  w czynach, w istocie, 
zdradzali marksizm, Lenin konsekwent 
nie oczyszczał ideologię marksistów

której nastąp iła  pierwsza w h is to r i i; €ką z naleciałości ; wypaczeń oiportu- 
trozwoju społecznego rew olucja sooja ontycznych.
116tyczna, rew olucja zwycięska, rewo 
lucja, k tó ra  utorowała drogę do po­
wstania pierwszego w dziejach św ia­
ta  państwa socjalistycznego.

W  najzaciętszych walkach k laso ­
wych naszej epoki, epoki wojen i 
wstrząsów rewolucyjnych, geniusz Le­
nina poprowadził masy ludowe car

Mistrz dialekłyki
Podkreślał jednak Lenin równocześ 

Me, źe marksizm nie jest dogmatem, 
lecz wytyczną działania, że teorię 
marksistow ską należy stale  rozw ijać i
pogłębiać. Lenin pisał:  K o n i e c z n e
jest sam odzielne opracowanie teorii 
Marxa, teoria ta  d a je  bowiem tylko

ekiej Rosji do W ielkiej Rewolucji S o -1 ogólne założenie wytyczne, k tóre sto

w

podległe państwo polskie.
Lemn rozw inął marksizm { zastoso­

wał go do epoki imperializmu, d a ł na­
ukowe i  praktyczne wskazówki do 
walki z tą  zaostrzoną formą kapitaliz­
mu, jaką jest imperializm. Całokształt 
myśli naukowej Lenina znany jest w 
nauce pod nazwą leninizmu.

Idee Lenina znalazły  wcielenie w 
ZSRR. W groźne dn i śm iertelnych 
zmagań państwa radzieckiego z im­
perializmem hitlerowskim, postać i na 
uka Lenina były natchnieniem do bo­
haterskich czynów narodów  radziec­
kich. Pad sztandaram i Lenina, pod 
kierownictwem jego następcy Stalina 
lud radziecki wyszedł zwycięsko z 
tych zmagań i nieugięcie nadal buduje 
swoje pańs-two socjal Wtyczce.

GUSTAW BUTLOW

Uwaga uczestnicy konkursu 
„Skończyła się wojna"

Z dniem pierwszego kwietnia upłynął termin nadsyłania 
prac na konkurs p. n. „Skończyła się wojna". Do redak­
cji naszej nadesłano 69 prac konkursowych. W sobotę 24 
bm. jury konkursowe w  składzie tow. tow. Dorota Kłu- 
szyńska, Włodzimierz Reczek, Grzegorz Timofiejew i Kry­
styna Dąbrowska rozpatrywać będzie nadesłane prace.

W śró d  mazurskich siarowierów

na
Czas się z a t r z y m a ł  

skraju Jańsborskiej P u s z c z y

cjalietyczroij która w pamiętnym paź 
driem iku  1917 roku stworzyła rady ­
kalny  przełom w dziejach ludzkości, 
k tóra  uczyniła zdecydowany zwrot od 
starego świata kapitalistycznego do 
nowego świata^-?r,.socjalistycznego.

Lenili przepowiada

s owiać trzeba w konkretnych w ypad­
kach do Anglii inaczej, niż do Francji, 
do Francji inaczej, niż do Niemiec, 
do Niemiec inaczej, niż do Rosji..." 
Lenin tw 'erdzil, że nie można bronić 
dawnych W o sk ó w  marksizmu, gdy 
sytuacja  się zmieniła i wymaga no­
wych wniosków.

Lenin — koryfeusz na rk i, mistrz 
dialektyk; materialistyczmej, n ieustra­
szenie obalał stare  przeżyte poglądy, 
wysuwał i rozwiązywał nowe wysuflię 
te przez życie zajgadnienia. Nauka Le­
nina była i jest pochodnią, ośw ietlają­
cą drogę zwycięskiej walk; mas pracu 
jących w Rosji i daleko poza jej g ra­
nicami.

Z opaTÓw pierw szej wojny św iato­
wej rewolucja rosyjska wyrwała pierw 
szą setkę milionów ludzi spod ucisku 
kapitalistycznego. N astępna wojna i 
n a stęp n e  rewolucje — przepow iadał 
Lenin — wyrwą spod tej w łady n a ­
stępne 6et.ki milionów.

„Mamy prawo być dumni ; uważać  ̂
się za szczęśliwych — pisał Lenin o
Rosii —  te nam pierwszym przypadłe W iern y  Syn narodu
w u d z i a l e  obalić w jednym zakątku j ^  by} wi o a .
k u l :  ziemskie-, tego dzikiego zwierza , ro,du Kocha, ^  ; k pTzeipojo.
-  k a p i ta l i z m ,  k tó ry  krw ią  za la ł św iat J ny  by} UC2Uciem 7 "  £  ^
cały . doprow adził ludzkość do głodu ( ^  kł6rego  . n a l e ż ? j  w y ł o o j}  n a j .
i zdziczen ia  i k tó ry  zginie m euchron  , b a rd z ;e;j rew ol uc ; kI robo,tn i.
nie i 6Zvb-ko bez względu na to, jaik i .  . , y ' ą as.ę robotn* J którą od razu po zwycięstwie znio

eła u siebie wszelki ucisk narodowy

Mrągowo, w kwietniu.

D omy -budują tu inaczej, są  jak 
gdyby ni-ższe i bardziej przysadziste.
N iektóre z nich pokryte są 6łomą, -po­
stawione z k-ręglaków. Fantazyjnie wy 
cięte ramy okien ozdobione oryginal- 
nym  ornamentem uderzają 6woją od- 
i ębno-ścią. •' •

Ale co tu, wśród brzydkich, s tan ­
dartow ych domków z pustaków, w kra 
ju czerwonej dachówki, robią te typo­
wo rosyjskie ohaty? Skąd ten dziwny 
wyskok architektoniczny? Skąd te, 
tak inne w 6ty'.u budynki, w samym 
niemal sercu Mazurskiej Ziemi?

Wśród F iliponów
Jesteśm y w Wojnowie, w jednej z 

pięciu w ł c*3 Gik zamieszkałych niemal 
wyłącznie przez Filiponów. Filipom 
albo ściślej Starowiercy przybyli tu 
przeszło sto lat teipu w liczbie 213 
osób, uciekając z Rosji przed religijny 
mi prześladowaniam i. Przed tym, za­
nim zjaw ili 6’ę tu, w k raju  wówczas 
pod koroną Fryderyka W ielkiego (sta 
rzy Filipom] mówią jeszcze dziś o s ta ­
rym Frycu), jakiś czas przebywali w 
Augustowskim. Po zajęciu tych ziem 
przez Rosiję F-liponj zo6taili zmuszeni 
do dalszeij emigracji.

W tym okresie, ziemia zamieszkała 
obecnie przez potomków religijnych 
emigrantów, pokryta była gęstymi la ­
sami. Niemcy pozwolili im 6'ię 06*e-

rsa&T?'Sami bro<,acze
6iąc przybyszów wzięło 6ię do k a r­
czowania lasów.

Starowiercy zaczęli stawiać domy; 
przy cii-oh — typowo rosyjskie „ba­
nie", siać zboże, Zaczęli płacić podat­
ki, Nie dali się jed-nak zgermanizo- 
wać, nie przyjęli tutejszych obycza-

(0D  NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)

Dyscyplina była surowa. Starsi, cie­
szący się u nich szczególną powagą, 
kierowali młodym^ w myśl nakazów 
ich religii. Aż do czasów H itlera, S ta­
rowiercy nie służyli w wojsku, n ie  że­
rni; sie z kobietami, nie należącymi do

cach, F ilip cmi, mający zazwyczaj po 
parę zaledwie ha gruntu, z zasady re ­
zygnowali z dodatkow ej ziemi.

— W ystarczy nam to, oo mamy 
M ajątek nasz — to ręce.

N ajstarsi Starowiercy w początku

Szkoła w W ojnowie, zbudow ana  w 100-ną rocznicę p rzybyc ia  F ilipo­
nów na M azury (1830 —  1930) (F oto K u czyń ski)

ich sekty, nie używali języka niem iec­
kiego, posługując 6ię wyłącznie ro sy j­
skim.

potwornie bestialskie byłyby p rzeja­
wy iego przedśmiertnego szału."

Słowa te pisane były przez Len ki a 
na  wiele lat prz-cd zjawieniem się h it­
leryzmu. ale jakże trafnie przew idzia­
ły  i jego formę i jego zagładę.

Całą swą rewohicjmą działalność 
op ierał Lenin na granitowej podstawie 
nauki marksistowskiej. Z niezwykłym 
pietyzmem odnosił się Lenin do każ 
dej myśli twórców naukowego socja­
lizmu. Namiętnie i bezwzględnie p ię t­
now ał tych, którzy usiłowali głosić 
„ w o ln o ś ć  krytyki w stosunku do te- 

mark-'bmu, aby po-d tą flagą 
idee wrogie sprawie

on i
przemycać

która zbudowała pierwsze w świecie 
państwo socjalistyczne — Związek Sc 
c j ahs tycznych Re.publ-ik R a d z i e c k i c h  
— oparty na braterskiej współpracy 
wszystkich narodów.

Lenin nap isał wiele prac nauko­
wych- Ki-lk-a z m-ch powstało na ziemi 
polskiej w Krakowie i Poroninie. Są 
to: „Uwagi krytyczne o kwestii tiaro- 
,owei (r 1933) i . O prawie narodów 
do sam ookreślenia" (r. 1914), W obu 
ic h  dziełach Lenin gwałtownie zaata­

kował szowinizm wie-lkorosyjski i car- 
irą po-iitykę ucisku narodowego, luk- 

,f>w’ którzy negowali prawo

I

Oprócz domów z krąglaków, bizan­
tyjskiej kopuły i monastyru, jest jesz­
cze jedna rzecz, typowa dla tej osa­
dy W szyscy mężczyźni noszą tu d łu ­
gie, pa-triarchalne hrody. Broda jestj 
legitym acją Starow i.rca, po której się i 
go poznaje. Można by zwiedzić całę 
Polskę, nie znajdując nigdzie ty lu  bro 
daczy.

W szystkich StarowieTców jest około 
300. M ieszkają oni w czterech oko­
licznych wioskach, n a d a ł wierni swo­
jej religii. W ewnętrzną władzę nomi 
nałnie spraw uje w ybrany  przez nich 
samych, jak gdyby cywilny pop, który 
co kilka lat jest zmieniany. A utorytet 
popa jest bardzo  duży, choć zasięg je ­
go władzy znacznie się skurczył, obej­
mując przede wszystkim spraw y re li­
gijne.

Starowiercy żyją przede wszystkim 
z pracy w lesie. Jako  pracownicy leś 
n{ są  bezkonkurencyjni. W okresie je ­
siennym handlują owocami, co rów ­
nież należy do ich specjalności. Poza 
tym, zajm ują się trochę rękodzieldc- 

| twem (wykonywane przez nich w yro­
by m ają dużą w artość artystyczną), 
pszczelarstwem, koszykarsłwem, rybo- „  ,  .  .
łówstwem. Pracować umieją. Dowodem, r o *)I m i o t ł y

XVII w., widzieli antychrysta (k tóre­
mu wypowiadał; zdecydowaną walkę) 
nie tylko w mamonie. Swym wyczu­
lonym na obecność diabła węchem, 
w ietrzyli go również w liściach tytunio 
wych j herbacianym kwiecie. Tak bo­
wiem picie herbaty, jak i palenie ty ­
toniu było u nich zabronione.

|  Zajęliśm y proste, sosnowe stołki. Roz 
mowę prowadziliśm y w dziwnym ma­
zursko -rosyj&kim języku.

Aby zostać starszym  Starowicrcem 
trzeba mieć skończone co najm niej 60 
la t i posiadać doskonałą znajomość 
Pism a świętego. Żadnych natom iast 
święceń me potrzeba. Pop M alinka 
spełnia obydwa te warunki. W Piśmie 
je6t biegły a wiek...

— Ja  uże kończył 87 liet.
FiJiponi nie wieżą w świętych. Nie

uznają przepychu w nabożeństwach i 
nie zależą od żadnych religijnych 
władz.

— My som same, nikto do nas ni- 
czewo nie imięj et — kończy po ro­
syjsku.

Urzędowa pieczątka
Izba, w k tórej Naum M alinka udzie­

la nam wywiadu, jest m alutka, zapad 
nięta nieco w ziemię. Przez okno w i­
dać schludnie utrzym ane podwórko. 
Jest dziwnie spokojnie w mieszkaniu 
tego samotnego 6tarca, który kieruje 
500-osobową gminą Starowierców, któ 
ry  robi miotły, aby zarobić na chleb. 
Zapada milczenie...

Z zamyślenia wyrywa na6, nieco już 
drżący gło6 popa, który z wahaniem 
pyta, czy na moich notatkach można 
przybić pieczątkę. (Widocznie przed­
miot jego szczególnej dumy).

Zgadzam 6'ię oczywiście z radością. 
Pieczątka jest jeszcze zupełnie nowa, 
z wyraźnym napisem: „Kościół Grec- 
ko-K atolicki Starowierów w W ojno­
wie powiat Mrągowo." W środku p ra ­
wosławny krzyż. Starow ier jest wy-

robotniczej, Ułce -relonnistyczne i re- narodów do sam ookreślenia. Tuż po samorządowi.

N ajsta rszy , 87-letni Filipon, będą­
cy „ojcem" gminy; w godzinach  
wolnych od  spraw owania obow iąz­
ków religijnych, zajm uje się w y ­

robem  m ioteł (Foto K u czyń ski)

jów. Zoslaili Starawiercamó, eeiktą, któ 
ra  rządzi 6ię własnymi prawami, k tó ­
ra podlega własnemu, teoikratycznemu

tego jes] okazała szkoła, postawiona 
przez nich w 6etiną rocznicę przyby­
cia na Mazury.

Bardzo charaikterysłyczne jest ich 
podejście do spraw  materialnych. K la­
syczny Filipon pracuje ty lko tyle, aby 
w ystarczyło mu na skrom ne utrzym a­
nie. To jest jego ideał. O dkładanie pie 
niędzy, robienie m ajątku sprzeczne 
ie6t z zasadam i Starowierców. Pod­
czas rozdziału gospodarstw  po nie-

l  iliponi zajm ują się rów nież przem ysłem  rękodzieln iczym , k tóry  ma 
wś) ód nich bardzo  stare i piękne tradycje. N a zdjęciu  starow ierka  
p rzy  krośnie wykonująca zam ów ienie dla S półdzieln i P rzem ysłu  

L udow ego (F oto K u czyń ski)

|  raźnie zadowolony z opieczętowania
Starszym Starowierców jest od 

dwóch lat 87-letni Naum Malinka, któ 
ry  poza sprawowaniem obowiązków 
religijnych, zajm uje 6ię... wryrobem 
mioteł. Sędziwego patriarchę zasta je­
my w wyjątkowo czysto utrzymanej 
izbie, w momencie modlitwy. Spo­
strzegłszy nas, dosto jny starzec, z dłu 
gą, siwą brodą, zamknął zaim prowizo­
wany w kredensie o łta rzyk , odłożył 
grubą biblię, przeżegnał się 6zeroiko z

obecnych, względnie nieżyjących Niem namaszczeniem, po czym nas przyw itał.

Lisie/ * Ł o tf z i
Łódź czeka na kred/ły

dla Żydów w  70V, ulepia zniszczę- ki ludzi biorących wodę ze studzien trudności kom unikacyjne 
- -  Zburzone lub uszkodzone zo- i sieci ulicznei To brak wodocią- stw orzyć Unie a u io T Z ™ należy

Sf. iZLSZTiZSZiZ z* - =  =  S5 TZSTZJJZską i Sienkiewicza, Kam ienną i Ja- niesłychana w  tak  w ielkim  mieście, wych.
racza. Wiele dom ów w  mieście wy- W roku 19)5 w  Łodzi 4.85) dom y Gazownia m iejska w ym aaa kre-

Zadom owily się «  Polsce dwa nia. Mówi się, śe Łódź nie została w Z t e k l Z u  S u T ó w  Z T Z i Z ^  d T ^ k  ^  budZwę
mniem ania, gdy chodzi o o . pi ze,, działania drugiej w ojny zni- j<ł one dalej i w  chwili obecnej stan zaś dom ów nozostn-nałn w  naóle W ĉornor° w y ch> co zw ięk-
Otóż już dawno p zed wojną u ai szczona. Przeświadczenie tak ie na- wielu budynków m ieszkalnych je s t bez w ody Od r 19A5 dn 191,1 rrrzu n i.ń e ty  3azow n' 75 ty s - n a  3 *
lo sie zdanie że to „brzydkie mia brało po pew nym  czasie Z n Z  katastrofa lny i Z . J  j  H  d°  h W  V' o śm e th  ^ l e  ciem nych dotychczas
sto“ N ie bede kwestionował pięk- watelskich  i w  rezultacie nhd ' 7 ^ ° , ^  Sleci wodociągów miej- m ieszkań w  mieście. Konieczna je s t

-  —i-  1 --'-j  -------  - °  Slę zw iązku z tym  pow sta ją  trud- 10 dom ów, ale w  tym  sa- rozbudowa sieci kanalizacyjnej
"'asie zepsuły się urządzenia wodociągc

i studnie w  2.000 domów, sta  także nie je s t zadowalający..
w  zes taw ien iu  z  nimi Łódź je s t „kom petentne czvnm ki“*~“'"*Tnnt ności m ieszkaniowe, istniejące zre- Czasie ecpsuły się urządzenia wodociągowej. Stan san itarny miam zestawieniu . ..  , czynniki Łódź ^  ^  /  ^  ^  lokalne i studnie w  2.000 domów, s ta  także nie je s t zadow alający..
naszego m iasta p rze ćw a *  ---* -------------‘ przykładu: Gdy przed w ojną było nipkr^,n! oczone. dane> mim o, iz N ależy zw iększyć tabor Zakładu
obciąża tą  winą łodzian, a cóż oni N iezniszczonaf B łędny sad któ- m ieszkań jednoizbowych w  Krako- szczenią ^  *** l C7n Oczyszczania m iasta, by dokładnie oociąza tą  wina <, ^   ̂ nnr(lc^  ry  j ^ ^  lT n y  s<*d. Któ- ^  ( szczenią m ia s ta f  — pyta  słusznie usuwać śmieci.

brzydka. A le mówiąc o szpetocie może poczekać, nie 
naszego m iasta przeciętny obyw atel ciez zniszczona.

-t . /f S'Ac m łl __

moich notatek. Zawsze to bardziej 
urzędowo.

W racając przez osadę od popa, 
przechodzimy koło typowo ro6yjoki&j 
,,ban i'\ M ija nas kilka grup Filiponów 
idących od strony lasu. Rośli, b roda­
ci mężczyźni w starszym  przeważnie 
wieku z siekieram i przymocowanymi 
do pasa, uśm iechają s*ę do nas ży­
czliwie.

— Zdraw stw ujtie.
—  Z d raw stw ujtie .
O statni snop słonecznych promieni 

ośw-etla na parę 6eikund prawosławny 
krzyż na wysokiej bram ie monastyru, 
do którego n ik t nie ma wstępu, w k tó ­
rym żyje w zupełnym odosobnieniu 
k ilka staruszek — mniszek. Jest coś 
nierzeczywistego w tym obraziku. Nie 
dziwi on jednak po jednym dniu spę­
dzonym w śród Starowierców. Znajdu­
jemy się bowiem w miejscu, gdzie czas 
posuwa się znacznie wolniej, jeżeli w 
ogóle 6ię me zatrzym ał.

W I T O L D  K U C Z Y Ń S K I

zaw in ili? Łódź pow stała w  gorącz- ry  przynosi Łodzi dużo k r z y w d y  33’ w  Poznaniu 14,4, w  Katowi- a  .
ce zysków  budowana była byle Zważyć trzeba, że Łódź m a S e  cach 12^  Procent — to w  Łodzi 63 pr yden t tow - Stawiński. B rakuje także pomieszczeń szko l
ja k  to pośpiechu nikogo nie ob- zaniedbania z czasów  n , proc. m ieszkańców gnieździło sie w  w a d z i ć  nędzy m ieszkanio. nych. W r. 1949 należy dać dziatw ie

i  zaduch suteren.

czasów caratu  W la- Proc- m ieszkańców gnieździło się w  . 1° *®ra
c h o d z iła  T ^veto ta  p o w s ta ją c y c h  ulic lach m iędzyw ojennych sanac’ia m ieszkaniach jednoizbowych. Obec- tuf ł  ^ r z ą d  M iejski zgłasza  pod S00 nowych izb. A skąd w z ią ćf
choa~.Ua szpetota .  ̂ nie rządu i m agistratu , na, “fre se m  CUP konieczność budów- Trzeba budować szkoły.
r w w w . .  ..... s m iasto (przed ków życia robotników. Ż a le - '-* -  staw iona na podniesienie stopy żv- n . Y*1 sVółccznego
U  wojną 760 tysięcy mieszkańców, nagromadziło się co niemiara.

. j — i a t ------------  -  „ ____  t e n  s t a n  m e c z u  zL iku n d o w a C . W t u m  ' 'SNT.~~--------- m n t y i
też Harda złotych. P otrzeby Łodzi

W reszcie
oraz koniecz- pilną spraw ą je s t budowa gmachu

ciowej k lasy robotniczej, m ogłaby w m ontow ania  domów, a więc teatralnego, i hali sportow ej. K oszt
obecnie 580 ty s .i urządzeń wodo- jeszcze N iem cy  ' naszkodżni.'"' Srrra- ten stan  rzeczy zlikwidować. W tym  o trzym ania kredytów , obydwu budynków w ynosi pół mi-
ciągowych. k a n a ł ’ i.cyjnych, zdro wy te  poruszył ostatnio trnsi-ii,,„, celu jednak trzeba budować nowe _ **,uolączką Łodzi są też harda złotych. Potrzeby Łodzi są

parków, szkół, gmachóu _ _   ̂ ^  o     f
publiczny: i> itp., a ogólnie pozbawił wnński przytaczając szereg danych sskodzie stoi szczupłość finansów i
es te tyk i P ierw szy okupant gospo ta  dowód, iz Łódź je s t jednak mia błędne mniemanie, że Łodzi nie ■ . , -  - - , , ,
darow ał chaotycznie i tandetnie d em  zniszczonym . trzeba nowych domów, bo przecież „ ™  ™ „ t H  f ł 000 mx^0' ™ na popra-’ t_t........  ’ • - . w  r. 'no ' *' * ,,m n* - -• ro

wotnuch narków, szkoi, m iasta tow. Prez s tn  mieszkania. Trzeba, lecz na prze- ' . . .  ” , — czyli oruni. oą one paiące i zaspo
woznycn panco u , „  .--------------------------------  . . .  • r r e z - *>ta - . . . .  i  . .  .. - Łódź m usi o trzym ać nową na- kouś trzeba je  jak  najszybciej. Jed , ^ , v

że Łodzi nie na szeregu ulic, co po- no z największych skupisk polskichIZ
trzeba nowych domów, bo przecież cidgnie, *° sob« k<>8Zt 2.000 milio- robotników czeka od la t na pr

p o m a g a lim u  łódzcy fabrykanci. Jak w yglądają  zniszczenia okupa- je s t to m iasto niezniszczone. ł6dskie Są SSk°' l  ’ u™ozhwi?n ie . W ™  .„
Druai oku van tf I tu ta j dotyka yjne?  Północna część m iasta -Q cterPhwośct- W godzinach przed botm kom  w lepszych m z dzisiejsze
Drugi oKupani mniem a k tórej h itlerow cy u rzą d z i  # y  h P rzylezdny  zauwa' * P° Fracy w agony są dosłownie warunkach.

n gett0  ZV. W naszym  mieście długie ogon- oblepione ludźmi. B y  rozładować GRZEGORZ TIMOFIEJEW
mu następnego błędnego

Osadnicy w orkow i  
uczczę Dzień 
Zwycięstwa

Zarząd Główny Związku Osadral- 
i ków Wojskowych, znając trudne  
warunki osadników wojskowych w  
okresie przednówka przekazał .ru- 
m ę 50.000 złotych najbiedniejszym  
członkom Związku zamieszkałym  
w okręgu poznańskim, gdańskim i 
dolnośląskim.

■¥r
W związku ze świętem Zwycię­

stwa, przypadającym 9 m aja lcaż- 
z Oddziałów Zw. Osadników 

Wojskowych postanowił coś odbu­
dować np. most, odcinek drogi, dom 
zrujnowany itp. i w  dniu 9 maja 
br. złożyć żołnierski meldunek Mi­
nistrowi Obrony Narodowej.
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U tal: jak  i w  przemyśle, zw ięk­
sza e fek ty  pracy ludzkiej i uwalnia 
człowieka od obowiązku ciężkiej 
pracy fizycznej. Ma poza tym  ogro­
m ny wplyuo na podniesienie i na 
poprawę uprawy ziemi.

Jedng z  miar poziomu technicz­
nego rolnictwa jest jego zainwesto- 
toanie w  m aszyny i sprzęt przeli­
czone na hektar. Gdyby miarę tę 
przyłożyć do naszego rolnictwa o- 
kazałoby się. że w  w yniku daw­
nych zaniedbań i minionej wojny  
jest cno bardzo słabo wyposażone.

Akcja prowadzona na tym  polu 
przez Zioiązek Samopomocy Chłop­
skiej, umożliwiając wspólne korzy­
stanie przez rolników z  ma?syn i 
traktorów, m a ogromne znaczenie 
dla podniesienia poziomu kultury  
rolnej w Polsce, (k. w.)

Ministerstwo Ku i Sztuld 
upowszechni widowiska teatralne

Touu. tuicemin. Sokorski 
o nowej polityce repertuarowej

Wicemku Kultury i Sztuki, totr. 
Włodzimierz Sokorski, poinformo­
wał przedstawiciela SAP o zamie­
rzonych przez Min. Kultury i Sztu­
ki reformach w dziedzinie wido­

wisk artystycznych.

PRZEMYSŁ M ETALO W Y  
KSZTAŁCI FACH O W CÓ W

210 techników ! 500 czeladników 
opuści w br. gimnazja i licea prowa­
dzone przez Centralny Zarząd Prze­
myślu Metalowego. Szkoły przemy­
słowe Przemysłu Metalowego opuści 
w roku bież. 33.00 uczniów.

Szkoły Przysposobienia Przemysło­
wego prowadzone są przy ważniej­
szych ośrodkach przemysłu metalo­
wego (Wrocław, Gliwice, Zielona Gó­
ra, Jelenia Góra, Elbląg i Szczecin). 
Kształcą one w tej chwili 4834 ucz­
niów. Są to 3-letnie szkoły przemy­
słowe, 3-letnie gimnazja oraz 2 i 
3-letnie licea przemysłu metalowe­
go.

NOWY HOLOWNIK 
DLA GDAŃSKA

W dniu wczorajszym przybył do 
Gdańska wykonany w Holandii na 
sToczni w Greeningon, na zamówie­
nie Ministerstwa Żeglugi, nowy ho­
lownik lodołamacz dla Gdańskiego 
Urzędu Morskiego. Holownik ten za­
opatrzony jest w maszyny parowe o 
mocy 500 KM i wszelkie nowoczesne 
urządzenia nie wyłączając ratowni­
czych i przeciwpożarowych. Stano­
wi on jedną z najlepszych tego ro­
dzaju jednostek w obu portach.

Jakie zdaniem tow. ministra są
najpilniejsze zagadnienia na odcinku 
teatru?

Przede wszystkim zagadnienie' no­
wego repertuaru 1 nowego widza. 
Sprawy teatru będą obecnie rozstrzy 
gane wraz ze sprawami oper, Fil­
harmonii i Centralnej Dyrekcji Wido 
wisk w ramach wspólnego departa­
mentu. W ten sposób będziemy mo­
gli łatwiej realizować jedną polity­
kę repertuarową i jedną politykę u- 
powszeęhniania na wszystkich odcin 
kach widowisk artystycznych.

— W, jaki sposób Ministerstwo za­
mierza upowszechnić teatr i inne wi 
dowiska artystyczne?

— Min. Kultury i Sztuki wkracza 
na nową drogę subwencjonowania 
teatrów. Poszczególnym teatrom o~ 
kreśli się normy biletów ulgowych 
dla świata pracy, a różnice między 
ceną ulgową, a ceną normalną po­
kryje Ministerstwo. Ceny ulgowe bę 
dą wynosiły od 33 proc. do 25 proc. 
ceny normalnej. Zamierza się także 
zniesienie podatków i wszelkich do­
płat od widowisk artystycznych, 
przede wszystkim od biletów ulgo­
wych.

Zasady te udostępnią teatr i wido­
wiska artystyczne szerszym niż do­
tychczas masom, zwłaszcza, że kła­
dziemy wielki nacisk na rozwój tea­
trów objazdowych. W tym celu po-

departamenty teatrów, które będą 
kierować filiami teatrów państwo­
wych na prowincji.

W związku z tym upaństwawiamy 
24 nowe teatry, tak, że na ogólną 
liczbę 41 stałych teatrów, będziemy 
mieli 29 państwowych. Praca zosta­
nie zorganizowana w ośmiu ośrod­
kach w Warszawie, Łodzi, Katowi­
cach, Poznaniu, Wrocławiu, Bielsku, 
Olsztynie 1 Gdańsku.

Obok teatrów państwowych, zacho 
wuje się wszystkie formy teatrów od 
samorządowych do prywatnych. W 
nich także obowiązywać będą podob 
ne zasady subwencjonowania, cho­
ciaż w mniejszym zakresie.

Dużo obiecujemy sobie także po 
upaństwowieniu wszystkich teatrów 
dziecka i młodzieży i utworzeniu jed 
nej naczelnej dyrekcji, na specjalną 
zaś uwagę zasługuje upaństwowie- 
nie „Teatru Lalek" w Warszawie.

— Jak przedstawiają się plany re­
pertuarowe?

— Przechodzimy do ustalania re­
pertuaru, obejmującego zarówno u- 
twory klasyczne, jak i współczesne. 
Właściwy kierunek i poziom reper­
tuaru, zostanie zapewniony przez 
powołanie we wszystkich teatrach 
zespołów kierownictwa repertuaro- 
v/ego, złożonych z literatów wspó- 
pracujących stale z danym teatrem. 
Wprowadzane na afisz nowe sztuki 
będą wymagały zatwierdzenia Min. 
Kultury 1 Sztuki. Ta zasada dotyczyć 
będzie także innych widowisk. j

| łych zespołów. W ten sposób skończy 
jsię coroczna giełda aktorska, płyn­
ność zespołów i często spotykana nie 
zdrowa atmosfera wokół teatru. 

Rozmowę przeprowadził

Aleksander Rowiński

ŻYCIE PARTII
Akademia 1-Majowa na P radze : INFORMACJE 
Centralnej

Odznaka organizacji
,tS!użha Polsce"

Odznaka .„Służba Polsce", która
została w tych dniach zatwierdzo­
na, przedstawia stylizowanego orła 
piastowskiego na  tle  pochodna, sym­
bolizującej naukę, w  kole, nad splo­
tem wieńca kłosów umieszczone są 
litery

Odznakę projektow ał arty sta  me­
taloplastyk H. Grunwald.

Ponadto ustalono również odzna­
ki sprawności dla junaków, odzna­
czających się w ćwiczeniach, wy­
chowaniu fizycznym, w pracy i nau­
ce, oraz odznakę dla wszystkich ju­
naków za pobyt w brygadzie „SP“.

W uięńzialę dnia 25 b.m. o godz. 1C 
w cali T e a tru  Comoed!a odbędzie ai>- 
wspólna akadem ia 1-M ajowa d d e in ic  P P S  
I PPR, P ra g i C entralnej. Na zakończenie 

. I akadem ii część a rty sty czn a  z udziałem  
a rty stó w  M iejskich T eatrów  D ram atycz- 

j nych.

i ZEBRANIA

S k ł a d a n i e  n i n io s lk ó r j j  
o  r e w i n d g k a c j e  
d o  d n i a  3 0  k m i e t n i a  b r .

Jak  nas inform uje Biuro Rewin­
dykacji i. Odszkodowań Wojennych 
— w dniu 30 kwietnia rb. m ija o- 
stateczny term in składania wnio­
sków o rewindykację mienia ze 
strefy  am erykańskiej w Niemczech 

angielskiej w Austrii.

I Z l o t  Ż j i d ó u i

K* DZIELNICA OCHOTA
W  czw artek  dn ia  22 kw ietn ia  w lokalu 

D zielnicy o godz. 16,S0 odbędzie się od ­
p raw a przew odniczących, se k re ta rzy  i 
skarbn ików  K61 n tiieiących do Dzielnicy
Ochota.

m  DZIELNICA ŻO LIB O aZ
W  dniu  22 t a .  (czw artek) w lokalu 

CRN (N iegolew skiego 37) o godz. 18 od­
będzie się posiedzenie K om itetu  Obchodu 
św ię ta  1 M ajowego.

*  FBAGA CENTRALNA
W dniu  22 bm . (czw artek) w  sali kon ­

ferency jnej P ra g a  C en tra ln a  (Szwedzka 
2/4) odbędzie się zebranie prezyd ium  K o­
m ite tu  D zielnicy.

W tym  sam ym  dniu  o  godz. 17 odbędzie 
si® zebran ie  K om ite tu  w raz z przew od­
niczącym i i sek re tarzam i kół fabrycznych 
i terenow ych.

3f! DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE
W  dn iu  22 bm. (czw artek) o godz. 16.30 

odbędzie się zebranie ak tyw u  P P S  i P P R  
w  lokalu P P R , M okotow ska 48. Bez­
w zględna obecność przew odniczących i 
sek re ta rzy  p lus dwóch członków zarządu, 
p o  dn ia  22 bm. do godz. 11 należy  n ad e ­
słać lis tę  delegow anych do se k re ta ria tu  
Dzielnicy.

*  D ZIELN ICA  WOLA
W  dniu  22 bm. (czw artek) o godz. 17 

w lokalu D zielnicy P P R  W ola (D ziałdow ­
ska  6), odbędzie s ię  odpraw a przew odni­
czących i se k re ta rzy  kół P P S  i P P R , na  
k tó re j om aw iane będą sp raw y  związane 
z obchodem  św ię ta  1 M aja.

W  ty m  sam ym  d n iu  o godz. 17 w  lo­
k a lu  Dzielnicy P P S  W ola odbędzie się 
zeb ran ie  członków P a r t ii  z te ren u  D ziel­
nicy.

»>/ ODW OŁANIE ZEBRANIA ZAJU.JUM V 
KÓŁ P P S  i P P R  W ARSZAW .t-i i.D . 

żeb ran ie  zarządów ;,»( :.'PS i I I l i
W arsz:.iva-Po5udnie, które. inlU u s.k* odbyć 
w dn iu  33 br.-.. (p iętek! o ;.;odz. Ib w lo­
kalu  „Społem ”  (G rażyny 13), zotitaje n i­
n iejszym  odw ołeue. Odbędzie «ię ono w 
d n ia  27 bm. o te j sam ej gad  ziało.

USU N IEC IE Z P A R T II 
D ecyzją p rezyd ium  SK P P S  pow zięta w 

dn iu  18 bm. n a  w niosek R zecznika K on­
tro li  P a r ty jn e j  u su n ię ty  został • P a r t ii  
S i y i ł r t  M arian , b. ezion-k  Dzielnicy 
P P S  Nov/e B ródno, z pow odu przekrocze­
nia a rty k u łu  21 s ta tu tu  P a r tii .

ZNMSi

H  KOŁO ZNMS PRZY AKA D EM II 
STOM ATOLOGICZNEJ 

W  dniu  23 bm.. (p ią tek ) o godz. 10 w  
lokalu  środow iska W arszaw skiego (Moko­
tow ska 24), odbędzie się  zebran ie człon­
ków  koła.

*8 KOŁO ZHMS PRZY SGGW 
V/ dn iu  23 bm . (p ią tek ) o godz. 19 w  

sali 73a (Rakow iecka 8, czerw ony bu d y ­
nek), odbędzie się zebranie z refe ra tem  
tow. F re ik a  p t. ..R ola spółdzielczości w 
państw ie  dem okratycznym ’'.

SPRAW OZDANIA

Zasada prowadzenia długofalowej I P* 11 ikÓUT p r a c j j
polityki teatralnej zostanie ułatwio­
na przez zastosowanie od nowego se

wołuje się już do życia wojewódzkie zonu systemu stałych dyrekcji i sta-

Kolarze jugoslow iańscu  
pierw si przejadą do W arszawy

'Przygotowania do wielkiego mię­
dzynarodowego. wyścigu kolarskie­
go W arszawa — P raga  — W arsza­
wa są już n a  ukończeniu. Udział w 
tym  wyścigu wezmą kolarze 12 
państw.

Pierwsza przybędzie do W-wy 
ekipa kolarzy jugosłowiańskich, któ 
ra  24 kwietnia bawić już będzie w 
Czechosłowacji. 10 z nich uda się 
pociągiem do W-wy, dokąd przybę­
dą w dn. 26.4. Wraz z nimi przyje- 
dzie do W-wy 15 zawodników cze­
chosłowackich, którzy również wez­
m ą udział w wyścigu na trasie

Zarząd PZB postanowił przepro­
wadzić turniej przedolimpijski w 
boksie w dniach 26, 27 i 28 m aja. 
Na razie nie ustalono jeszcze, gdzie 
turniej się odbędzie. W rachubę 
wchodzi Poznań, Łódź i  Gdańsk.

Warszawski Okręgowy Związek 
Bokserski zaprosił na 15 m aja  br. 
do W arszawy reprezentację bokser­
ską Pragi względnie Bratisławy. 
W razie przyjazdu Bratisław y ujrzę- 
libyśmy na ringu Tormę, który 
spotkałby się prawdopodobnie z Za­
górskim, zam iast z Kolczyńskim.

EKSPORT WYROBÓW 
METALOWYCH

W r. 1947 eksportem artykułów 
polskiego przemysłu metalowego ob­
jęte były następujące kraje: Szwe­
cja, Związek Radziecki, Norwegia,
Dania, Holandia, Bułgaria, Belgia,
Szwajcaria, Urugwaj, Brazylia, Wiel­
ka Brytania, Argentyna, Indie,, Egipt 
Pelestyna, Afryka Południowa, Fin­
landia, Czechosłowacja, Stany Zjed­
noczone, Turcja, Boliwia i Chile. Ek­
sportowaliśmy m. in.: drut i wyroby 
z drutu, pompy, rury wodociągowe i 
kanalizacyjne, odlewy sanitarne, wo­
domierze, maszyny włókiennicze oraz 
ich części, niektóre rodzaje obrabia­
rek, rowery i części rowerowe, czę­
ści parowozowe, części nawierzchni 
kolejowej itp. Eksport artykułów 
przemysłu metalowego wykazuje na­
dal poważne tendencje rozwojowe.

EKSPORT POLSKIEGO CEMENTU
Eksport polskiego cementu zajmu­

je coraz większą pozycję w przeła­
dunkach portowych i wybija się już 
na drugie miejsce po węglu. Ekspor­
tujemy cement do siedmiu krajów 
świata, mianowicie do ZSRR, Brazy­
lii, która w roku ubiegłym odebrała 
najwięcej cementu (ok. 84 tys. ton), 
do Afryki Południowej, Złotego Wy­
brzeża, Argentyny, Kolumbii i Mek­
syku. W ciągu ubiegłego roku o.de- 
szło z portów polskich 222 tys. ton 
cementu.

EKSPORT ŁOSOSIA
W ciągu pierwszego kwartału przed 

siębiorstwo dalekomorskie DAL, OR 
wyeksportowało do Wielkiej Brytą- 
nii 43 tony łososia mrożonego. W o-
statnich dniach, dzięki nadzwyczaj j  Pragi Północ w rejonie gimnazjum 
bogatym połowom na SS „Lech", o-1 im. Lisa (Kłuli, dla Pragi — Poiud- 
deszło do Londynu 31 ton łososia. nie w Parku  Paderewskiego. Zapi-

Q$ło§zenśe pierwsze
WEZWANIE DO CZŁONKÓW i WIERZYCIELI

SpoMz e!m „Dom Polski nad Adriatykiem"
W WARSZAWIE

M:anowany przez Sąd Okręgowy w Warszawie — Wydział II Han­
dlowy w dniu 25 września 1947 r. za n r akt 1047, tom V II L i k w i d a ­
t o r  Spółdzielni pod nazwą „DOM POLSKI NAD ADRIATYKIEM — 
SPÓŁDZIELNIA BUDOWLANO - MIESZKANIOWA W WARSZAWIE 
Z ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ UDZIAŁAMI", zarejestrowanej w tymże 
Sądzie dnia 24 marca 1923 r. pod n r 1074, tom V II, a znajdującej się 
w likwidacji dobrowolnej na podstawie uchwały członków z dnia 23 
marca i 17 kw 'etnia 1941 roku, w z y w a :

1. wszystkich członków Spółdzielni wobec zniszczenia akt, a w szcze­
gólności rejestru członków, do zgłoszenia swych roszczeń z tytułu 
wpłat na udziały i wkłady budowlano-mieszkaniowe oraz z wszel­
kich innych tytułów,

2. i wszystkich wierzycieli w/w Spółdzielni do zgłaszania swych 
roszczeń pod adresem:
Krystyna Struslńska, Warszawa, ni. Kaszyńska 58 m. 11, teł. 8-74-23
Likwidator Spółdzielni „Dom Polski nad Adriatykiem — Spół­
dzielnia Budowlano-Mieszkaniowa w Warszawie z odp. udz.

Jednocześnie zawiadamia się członków i wierzycieli, że w wypadki; 
nie zgłoszenia przez nich swych roszczeń w terminie rocznym od daty 
ostatniego (trzeciego z rzędu) ogłoszenia, roszczenia ich będą mogły być 
zaspokojone jedynie z majątku Spółdzielni jeszcze nierozdzielonego (art 
76 ust. 4 i art. 80 ust. 4 ustawy o spółdzielniach).

(—) KRYSTYNA STRUSlNSKA 
8153 L i k w i d a t o r

W-wa — Praga. Czeska unia kol ar 
ska ustaliła już skład swoich d ru ­
żyn.

Bułgaria zawiadomiła kom itet or- 
ganizacyjny wyścigu, że przyśle 16 
zawodników, przy czym 6 startow ać 
będzie indywidualnie. Rumunia ma 
być reprezentowana przez 10 kola­
rzy. Ze względu na odbywająca się 
obeonie eliminacje, m ające na celu 
ustalenie drużyn narodowych tych 
krajów, nazwiska ich jeszcze nie 
zostały podane do wiadomości. Wia­
domo, iż będą to mistrzowie i wice­
mistrzowie swoich krajów.

Z Zagórskim czy  z Kolczyńskim  
feędzie tualczjji Tor ma?

W kliku zdaniach
Zapaśnicy ,J3aty“ przegrali w  M y­

słowicach. Drużyna zapaśnicza „Ba­
ty" ze Z lina po zwycięstwie nad 
Legią w Krakowie rozegrała spot­
kanie w Mysłowicach z tam tejszą 
„Siłą". Mecz w ygrała „Siła" w sto ­
sunku 5:3.

Biegi Narodowe na Pr ad,ze. Na 
Pradze zostaną Biegi Narodowe ro­
zegrane w dwóch miejscach: dla

sy do biegu dla P ragi — Południe 
przyjmuje sdę do dn. 25 bm. w lo­
kalu OM TUR Podskarbdńska 10. 
Związkami Zawodowymi kurs wy­
szkoleniowy dla przodowników a in­
struktorów  bokserskich.

Ekipa kolarska
na igrzpska bałkańskie

. Polski Związek Kolarski ustalił 
przedwczoraj skład reprezentacji 
Polski na Igrzyska bałkańskie, k tó ­
re odbędą się w drugiej połowie 
czerwca w Budapeszcie.

W wyścigach torowych wezmą 
udział: Bek, Kupczak, Janicki, Pie­
truszewski, Wiśniewski i Słonina. W 
wyścigach szosowych startow ać bę- 
dą Napierała, Wrzesiński, Kapiak, 
Wójcik .Siemiński i Rzeżnicki. Kie­
rownikiem drużyn będzie taż. Szym­
czyk oraz prezes PZKOL Gołębiow­
ski.

30 maja poirstarńe 
II klasa państuioira

Jak  już przedwczoraj donieśliś­
my, Zarząd PZPN postanowił zwo­
łać na  niedzielę 30 m aja  nadzwy­
czajne walne zebranie, celem powo­
łan ia  do życia I I  klasy państwo­
wej. Projeikit PZPN przewiduje II 
klasę złożoną z 18 — 20 klubów, 
podzielonych na dwie ruchome gru­
py. W pierwszym roku w skład II 
klasy weszłyby 4 kluby spadające 
z I, natom iast w przyszłości spada­
łoby z I  do II po 2 drużyny i wcho­
dziłyby 2 nowe. Równdeż z II klasy 
spadałyby 2 drużyny robiąc miejsce 
dla dwu innych z klasy A.

Wielka impreza 
sportouia u) Młocinach

W ramach 25-lecia OM TUR-u,

WROCŁAW. Najbardziej znamion 
ną cechą osiedla żydowskiego na 
Dolnym Śląsku jest niezwykle wy­
soki odsetek pracujących w cięż­
kim  przemyśle, górnictwie węglo­
wym, przemyśle włókienniczym i 
licznych spółdzielniach wytwór- 
czych-

W kopalniach Zagłębia Wałbrzy­
skiego pracuje około 500 Żydów, 
wśród nich setki wybitnych, wyróż­
niających się uczestników współza­
wodnictwa pracy. Kierownik robótj 
górniczych w kopalni „Bolesław j jaj 
Chrobry" Wójcik Stanisław  pisze: 
„Po dwuletnim okresie pracy

m  D ZIELN ICA  TARGÓW EK
W  dniu  22 bm. (czw artek) o godz. 18 

w lokalu  D zielnicy (P io tra  S karg i 48) 
odbędzie się  zebran ie ak ty w u  P P S  i P P R  
z refe ra tem  politycznym  tow. A rsas iń -
skiego.

®  UWAGA RADNI P P S  
D nia 22 bm . (czw artek) o godz. 17 w 

lokalu  SK  P P S , ul. M okotow ska 24 I I  
p ię tro  odbędzie się posiedzenie R adnych 
P P S  D zielnicow ych R ad N arodow ych, 
Członków K om isji Ogólnej i K om isji M ie­
szkaniow ej.

g t  KOŁO P P S  PRZY  M IN. PBZEM .
i HANDLU

Dn, 22 bm. o godz. 16,30 w  lokalu  św ie- 
Hcy Z Z P P M in . P , i H . (u l. L w ow ska 13) 
odbędzie się zebran ie  o rgan izacy jne  g runv  
ńiłodssiełlowej P P S  Min. P .  i H .

KOŁO SAMOISTNYCH 
RZEM IEŚLN IKÓW

 „ Z  %y- j W' dniu 22 bm. (czwartek) o godz. 18
darni stwierdzam, że górnicy Żydzi. b ę d z ^ S ^ p o s te d li" 0^ ^ ^  £.* 
przekonali mnie, iż potrafią nie woiatnych rzemieślników.
gorzej, a często lepiej pracować w kćw k rfa ^ lS e ^ c y ’^ ^ d S '^ s e d h u ^ w c ^  
górnictwie od innych..." | 1 cholewkarzy.

Niemniej pochlebnie brzmią opi­
nie o Żydach - robotnikach Pań­
stwowej Fabryki Wagonów we Wro 
cławiu. Wśród nagrodzonych Srebr­
nym Krzyżem Zasługi robotników 
Pafaw agu" znajduje się również 

Zyd — ślusarz — Szmukler Szloma.
W Nowej Rudzie wśród nagro­

dzonych Srebrnym  Krzyżem Zasłu 
gi robotników kopalni znajdujemy 
Żydówkę H. Hopsnfogel, jedyną ko­
bietę odznaczoną tą  zaszczytną na­
grodą.

Dnia 25 kwietnia, Wojewódzki 
Komitet Żydów na Dolnym Śląsku 
organizuje I  Zlot Żydów -Przodow­
ników Pracy. Do chwili obecnej 
wpłynęło już przeszło 600 zgłoszeń 
wyróżnionych przodowników. Na 
Zlot przybędzie również wiele gości 
zagranicznych.

P*| KOŁO P P S  — DOM BODUENA
, duiu  23 bm. (p ię tek) o godz.  13 w 
lokalu p rzy  ul. N ow ogrodzk ie j 75, odbę­
dzie si® zebranie m iędzy p arty jn e  z re fe ­
ra tem  politycznym  tow . Kotowicza.

W SPÓLN E ZEBANIA P P S  i 
MOKOTÓW P P R

klub sportowy „Gwardia'' w Młoci­
nach organizuje w dniu 25 kwietnia 
o godz 10 na stadionie im. Stanisła­
wa Dubois w Młocinach, wielką im­
prezą sportową, jako próbą przed 
Biegiem Narodowym.

Program imprezy przewiduje bieg 
na 1000 m dla chłopców do lat 16,
na 1500 m do lat 13. na 1000 m dla
dziewcząt ponad 18 lat, na 500 m 
do lat 18 i na 3000 m dla inężczyzn 
ponad lat 18. W ramach tej imprezy 
odbędzie się również czwórmecz pił­
karski o puchar.

Zapisy na bieg przyjmuje Wydział 
Sportowy Woj. Komitetu OM TUR— 
Warszawa Lwowska 5.

Kraków pragnie 
czuia rfej sceny  
teatralnej

KRAKÓW (te!, wł.). W czasie o sta t­
niego posiedzenia Komisji K ultury i 
Sztuki M iejskiej Rady N arodowej' w 
Krakowie postanowiono ponowić p ro ­
śbę do Min. Kultury i Sztuki o pozwo­
lenie otw arcia czw artej sceny. Sce­
na byłaby zamkniętą i traktow anoby 
ją jako eksperymentalną do w ystaw ia­
nia sztuk współczesnych autorów. 
Sztuki, posiadające w yższe wartości, 
przechodziłyby następnie na jedną ze 
scen otw artych, (al)

W Outu 22 bin. (czw artek ):
o godz. 15.15 GUS (re fe ren t z P P R ) i 

, °  J ' l ć ; f'raiBeP0 (re fe ren t tow. Rudziń- 
P P S ), o godz. 16 M otor (re fe ren t arrK ).

W d n ia  23 hm. (p ię te k ) :
o gods. 18.15 MZK P u ław ska (re fe ren t

tow . 3i flows ki P P S ), o godz. 18 W yścigi 
(raforon t z P P R ).

H  W SPÓLNE ZEBRANIA P P S  i P P R  
WOLA

W  dn iu  22 bm . (czw artek) o godz. 16 
kolo C y try n ” , w  dn iu  23 bm. (p iątek) 
o godz. 16 koło „C h łodn ia” .

WS NOWY 7ABZĄD D ZIELN ICY  P P S  
OJŁĘCIE

W  dniu  18 bm. na  w alnym  zeb ran iu  
członków D zielnicy dokonano w yboru  no* 
wych. w ładz w  następu jącym  sk ładzie : 
przow. — tow . J a n  W ojciechowski, w ice- 
przew . — tow . tow . B. Szczepański i M. 
K albarczyk, P ierw szy sekr. — tow  T  
Juńczyk , d rug i se k r. — tow. M. W in ia r­
ski, sk a rb n ik  — tow . W. S ikorski. Do 
zarządu jak o  członkowie weszli poza ty m  
następ u jący  tow arzysze: S. Gago, T. Ol- 
szanow sid, A. K pelbaum , Z. K luszczyńska 
i W . Bakulu.

<H ZEBR A N IE KONSTYTUCYJNE
ZESPOŁU LIT EiiA T A W -PPS-ow ców  

„ W  dn iu  21 bm . odbyła się w  siedzib ie 
CKW  P P S  d ru g a  ogólnokrajow a konferen­
c ja  p isa rzy , członków P P S . W  obradach  
udział w zięli lite rac i-socja liśc i W arazr.wy, 
Łodzi, K rakow a, Szczecina. K atow ic i 
D olnego ólaaka. W  obradach  uczestniczył 
wicem in. K u ltu ry  i Sztuki — tow . Je rz y  
Groaicki.

O bradom  przew odniczył tow. Leopold 
Lew in re fe ra t o rgan izacy jny  w ygłosił 
tow. Ju liuax  żuław ski.

Z ehrani uchw alili s ta tu t  Zespołu L ite ra ­
tów FPS-ow ców  w g p ro jek tu  opracow a­
nego przaz tym czasow ą K om isję O rgan i­
zacy jną oraz dokonali w yboru  prezydium  
Zespołu, k tó re  n a  sw oim  p ierw szym  po­
siedzeniu ukonsty tuow ało  się w n as tęp u ­
jącym  sk ładzie: przew odniczący — tow . 
Leopold Lewin, w iceprzew odniczący—tow . 
B enedykt H ertz , se k re ta rz  — tow . Ju liu sz  
żu ław ski, członkow ie: tow. tow. G rzegorz 
T im ofiejew  (Łódź) i W ładysław  D obro­
wolski (K rak ó w ).

n  Z KOŁA P P S  PRZY MIN.
PBZEM . 1 HANDLU

W  dniu  20 bm. o godz. 16 w sali p rzy  
ul. Lw ow skiej 13. odbyło się ogólne ze­
bran ie  członków K om itetu . Z ebran iu  p rze­
w odniczył I  w iceprezes K ota tow, inż. 
W azo weki Józef. R e fe ra t na  tem a t: „ J e d -  

iność o rgan iczna p a r tii  robo tn iczych” w y­
głosił tow . U rbanow icz, czlonók R ady  
1 PS  D zielnicy M in isteria lnej. R e fe ra tu  
w ysłuchało  około 150 tow arzyszy.

Z kolei tow . S iudalsk i dokonał o tw arc ia  
„B ib lio tek i K szta łcen ia  S ocjalistycznego” 
naszego K om itetu . B ib lio teka liczy około 
300 tomów.

N a zakończenie przew odniczący p rzy  u - 
dziale tow . tow . L . G rzelaka, IX w icepre­
zesa i se k re ta rza  M arii Ł agunow j, p rzy ­
s tą p ił do uroczystości w ręczenia leg ity m a­
cji p a r ty jn y c h  nowym  członkom  P a r tii.

S! W SPÓ LN E ŻEBR A N IE AKTYW U
OBU P A K T II W WAWBS5E

W  dniu  18 bm . w W aw rze (pow iat w ar­
szaw ski) odbyło się wspóino zeb ran ie  
ak ty w u  P P S  i P P R .

R e fera ty  o jedności o rganicznej obu 
P a r tii  w ygłosili: se k re ta rz  K om itetu  P o ­
w iatow ego P P R  W arszaw a tow . B au m rit-  
te r  o raz p rzedstaw icie l W K  P P S  tow . 
G raczyk.

Na zakończenie zebran ia  uchwalono r e ­
zolucję. w k tó re j ak ty w  obu P a r tii  w v ra ia  
sw oją radość  w zw iązku ze zbliżającym  
się połączeniem  P a r tii  Robotniczych w  
Polsce, po tęp ia jąc  działalność reakcji p ro- 
bu.jQ.cej roz3adzić ruch  robotn iczy  oraz 
w ytężyć w szystk ie siły  aby poprzez wzmo 
zenie w ydajności p racy  podnieść dobroby t 
k lasy  robotn iczej i całego narodu .

Zaczyna się
Kurs Przysposobienia
Radiowego OM TUR

Wydział Szkolenia KC OMTUK za­
wiadamia Towarzyszy, którzy złożyli 
w terminie podania, że I Kurs Przy­
sposobienia Radiowego rozpoczyna 
sią z dniem 25 kwietnia. Zgłaszać sią 
należy w dn. 25.IV.4-8 r. w czasie od 
godz. 8-ej rano do godz. 20-ej wie­
czorem w lokalu KC OMTUR — War 
szawa Mokotowska 3 (III piętro, Wy­
dział Szkolenia).

Zajęcia na kursie rozpoczynają sią 
inia 26.IV.48 r. o godz. 8-ej rano.

Kurs trwać będzie do dnia 10 maja.
Towarzysze zamieszkali w Warsza­

wie,. jeśli pragną poinóc w pracach 
organizacyjnych winni zgłosić się w 
najbliższym czasie do Kier. Wydz. 
Szkolenia tow. Brydaka.
Repatrianci z Francji 
przyjeżdżają
do Wałbrzycha

W najbliższym czasie do kopalń 
wałbrzyskich przyjadzie większa 
ilość repatriantów  z Francji. Dla 
ludzi tych Dolnośląskie Zjednocze­
nie Przemysłu Węglowego przygo­
towuje wyremontowane mieszka­
nia.

Przetarg nieograniczony Nr. 7-21
Okręgowa Dyrekcja Dróg Wodnych w Warszawie, ul. Solec 2 , ogła­

sza na dzień 5 maja 1948 r. godz. 10-ta przetarg nieograniczony nr 7 - II, 
na wykonanie pomiarów sytuacyjno-wysokościowych:

1) w dolinie rz. Omulew na odcinku od ujścia do miejsc. Czarno- 
trzew (około 20  kim. biegu doliny),

2) w dolinie rz. Narwi na odcinku od ujścia rz. Czeczotki do wsi 
Olszewo - Borki (około 4 kim. biegu doliny).

Podkładki przetargowe i bliższe informacje otrzymać można w biu­
rze Dyrekcji. 3138

DYREKCJA UREZPIECZALNI SPOŁECZNEJ W WARSZAWIE
o g ł a s z a

p rze ta rg  n ie^ grasiiczon y
na wykonanie surowego stanu robót budowlanych przy przebudowie 
i rozbudowie gmachu Podobwodu Ubezpieczalni w Pruszkowie. Termin 
wykonania robót — 10 tygodni.

Przetarg odbędzie się w dniu 30.IV.1948 r. o godz. 10-ej w gmachu 
Ubezpieczalni. Wymagane wadium w kwocie zł 200.C0O.— wpłacić należy 
do Kasy Ubezpieczalni przed przetargiem.

Warunki, plany, projekt umowy i tp. oferent może otrzymać do 
wglądu w Sekcji Technicznej U. S., ul. Czerniakowska 231, pokój nr 320  
w godzinach biurowych, tamże otrzymać można podkładki kosztorysowe 
za żwrotem kosztów w sumie zł 300.—

Dyrekcja Ubezpieczalni zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta i unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Obowiązującym jest pełny tekst przetargu, wywieszony na tablicy 
w gmachu Ubezpieczalni. 3139

Ogłoszenie o pnefargu nieograniczonym
Kwatermistrzowstwo Jednostki Wojskowej 2412 w Garwolinie _

koszary, ogłasza, przetarg nieograniczony na dostawę poniższych prze­
tworów mięsnych:

1) rąbanka 40 proc....................................... 3.500 kg,
2) mięso wołowe I kat. . . . .  2.500 kg,
3) kiełbasa serdelowa . . . . . .  1.000 kg.

Termin dostawy sukcesywnie od dnia 1 maja 1948 r. do dnia óó hpca 
1948 r.

Przetwory winny być dostarczone do jednostki 
stawcy, zamkniętym i obitym wozem.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta 
przetargowa na dostawę przetworów mięsnych dla Jedn. Wojskowej 
2412", w kanc. kwaterm. do dn. 28.4.48 r. godz. 12.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29 kwietnia 1948 r. o godz. x2.
Firmy stające do przetargu winny delegować przedstawicieli upo­

ważnionych do składania wiążących wyjaśnień i oświadczeń.
Kwatermistrzowstwo korzysta z prawa wyboru dostawcy bez wzglę­

du na cenę i inne warunki, jako też z prawa do uznania, że przetarg 
nie dał wyników.

Oferenci mogą przeglądać „Przepisy o dostawach i robotach na 
rzecz wojska" w kancelarii kwatermistrzowstwa od godz. 9 do 12 każde­

go dnia. 313g

transportem do-


